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O s  La m ie  u c h w a ły  N a c z e ln e g o  
k o m ite t u  W y k o n a w c z e g o  S t i o n -  
a ic tw a  L u d o w e g o  w y w o ła ły  l ic z ­
n e  k o m e n ta rz e  w  k o ła c h  p o l i t y c z ­
n y c h . S p e c ja ln ie  z w r ó c o n o  u w a g ę  
n a  p ie r w s z e  d w a  u s tę p y  ty c h  r e ­
z o lu c j i .  W  p ie r w s z y m  z n ic h  N a ­
c z e ln y  K o m it e t  W y k o n a w c z y  
S tro n n ic tw a  L u d o w e g o  s tw ie rd z a  
iż  w id z i  w  r o z w ią z a n iu  S e jm u  i 
S e n a tu  fa k t  d o d a tn i, a lb o w ie m  
r o z w ią z a n e  I z b y  U s ta w o d a w c z e , 
k tó r e  w y s z ły  z w y b o r ó w  z b o jk o ­
to w a n y c h  p r z e z  o lb r z y m ią  w ię k ­
s z o ś ć  s p o łe c z e ń s t w a , n ie  r e p r e ­
z e n to w a ły  w o l i  n a r o d u .

f u r t k a
W  k o ła c h  p o l i ty c z n y c h  s tw ie r ­

d z a ją , ż e  ta k : s to su n e k  S t r o n n ic ­
tw a L u d o w e g o  d o  ro z w ią z a n ia  S e j 
m u  w s k a z y w a łb y  n a  to , iż S t r o n ­
n ic tw o  L u d o w e  w  pe w n y c h  w a ­
r u n k a ch  w d z i a ł o b y  m o ż liw o ś ć , 
p o z y ty w n e g o  u s to s u n k o w a n ia  się  
d o  ś w ie ż o  z a r z ą d z o n y c h  w y b o r ó w  
p r z e z  o lb r z y m ią  w ię k s z o ś ć  s p o łe ­
c z e ń s tw a , T a k ie  s to r m u lo w a n ie  re 
z o lu c j i  w s k a z y w a ło b y  n a  to , że  
d e c y z ja  N a c z e ln e g o  K o m ite tu  W y  
k o n a w c z e g o  o  n ie o r a n ie  u d z ia łu  w  
w y b o r a c h  p o d  p e w n y m i w a r u n k r  
m i m o g ła b y  u le c  r e w iz ji .

T a k ie  t r a k to w a n ie  o s ta tn ich  r e ­
z o lu c ji  lu d o w c ó w  z n a jd u je  p o ­
tw ie r d z e n ie  r ó w n ie ż  w  u stę m e  
d r u g im , w  k tó r j  m  N K W  d o c e n ia  
w  z u p e łn o ś c i W7rr a ż o n e  w  o rę d z iu  
P r e z y d e n ta  R , P . in te n c je  d o p u ­
sz cz e n ia  s z e r o k ic h  w a r s tw  d o  
t z y n n ie js z e g o  w s p ó łu d z ia łu  w  p ra  
c y  d la  P a ń s tw a . Z d a n ie  to  w s k a ­
z u je  z n o w u  n a  to, ż e  m o ż liw o ś ć  
w z ię c ia  u d z ia łu  lu d o w c ó w  w  w y ­
b o r a c h  n ie  je s t  o s ta te cz n ie  w y łą ­
czo n a .

N ie w ą tp liw ie  o s ta tn ia  r e z o lu c ja  
je s t  k o n s e k w e n c ją  r e z o lu c j i  sp rz e d  
m ie s ią ca , g d z ie  S t r o n n ic t w o  L u ­
d o w e  p o c z y n i ło  ro z r ó ż n ie n ia  w  o -  
b o z ie  rzą d ow y m i, s tw ie r d z a ją c , że  
m o r a ln a  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za d z i­
s ie js z ą  s y tu a c ję  m u si sp a ść  n a  te 
c z y n n ik i  o b o z u  r z ą d o w e g o , k tó r e  
z a ję te  są r o z g r y w k a m i w e w n ę t r z ­
n y m i. P o n ie w a ż  o s ta tn ie  z a rz ą d z e ­
n ie  o  r o z w ią z a n iu  Iz b  U s ta w o d a w ­
c z y c h , d o tk n ę ło  p rzed e  w s z y s tk im  
g r u p ę  p łk , S ła w k a  u w a ż a n ą  p r z e z  
lu d o w c ó w  za  c z y n n ik i, na  k tó r e  
ta  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  sp a ść  m oże , 
n a jn o w s z a  r e z o lu c ja , m im o  za ­
w a r te j  w  n ie j o d m o w y ', nos lada 
to n  c ie p le js z y  o d  n o p r z e d n ie j.

m o ż l i w o ś ć  r e w i z j :
T c  też re z o lu c ja  ta p r z e w id u je

m o ż liw o ś ć  r e w iz j i  d o t y c h c z a s o w e ­
g o  s ta n o w isk a , a m ia n o w ic ie  za ­
p o w ia d a  z w o ła n ie  k o n g r e s u  na  2 
p a ź d z ie rn ik a  r b , k tó r y  o s ta te cz n ie  
z d e c y d u je  s ta n o w isk o  S tr o n n ic ­
tw a  L u d o w e g o . C za s w ię c  d o  2 -g o  
p a ź d z ie r n ik a  je s t  o k re s e m , w  k tó  
ryrTi S tr o n n ic tw o  L u d o w e  o c z e k u ­
j e  na  e w e n tu a ln e  ra k ty  ze  s tro n y  
ty c h  c z y n n ik ó w  o b o z u  r z ą d o w e g o , 
k tó r e  —  je g o  z d a n ie m  —  riie p o ­

n osz ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  c a łk o w i­
te j za d z is ie js z y  sta n  w  P o ls ce .

T E N D I  k  A  
. D R O  “ Ó W

T r e ś ć  i f o r m a  o s ta f n ie j r e z o lu ­
c j i  je s t  n ie w ą t p liw ie  k o n s e k w e n ­
c ją  tr u d n e g o  p o ło ż e n ia  S t r o n n ic ­
tw a  L u d o w e g o . Z  je d n e j  b ow ierr. 
s tro n y  je s t  o n o  p o d  n a c isk ie m  s z e ­
r o k ic h  m a s  s w y c h  c z ło n k ó w  i sy m  
p a t y k ó w , k tó r e  ż ą d a ją  r a d y k a l­

n y ch  p o s u n ię ć  ta k ty c z n y c h . Z  d r u ­
g ie j  s tr o n y  p r z y w ó d c y  S t r o n n ic ­
tw a  L u d o w e g o  z d a ją  s o b ie  s p ia -  
(D aJ szy  c ią g  na s tro n ie  t r z e c ie j ) .

Ziazd ep iskopatu  Polski
a d b ę d z i e  s ię  w e  w r z e ś n i u

na Jasnej bo rze

W  d n ia ch  26  —  27 b. m . n a  J a s ­
n e j G ó rz e  o d b ę d z ie  s ię  d o r o c z n a  
K o n fe r e n c ja  E p isk o p a tu  P o ls k i .

W o b e c  te g o , iż  n a  d m  24  — s 25 
b . m . z w o ła n y  z o s ta ł  d o  C z ę s to ­

c h o w y  Z lo t  m ło d z ie ż y  k a to l i c k ie ;  
z  c a łe j  P o is k i, w ie lu  k s ię ż y  b isk u  
p ó w  p r z y b y w a  d o  C z ę s to c h o w ;' 
p rz e d  k o n fe r e n c ją  i b ę d z ie  o b e c ­
n y ch  n a  Z lo c ie .

iy i

Na bezterm-nowe wiezienie
s k a z a n o  d w ó c h  m o i d e r c ó w

POZNAŃ, 18. 9. Sąd apelacy jny w  
Poznaniu, rozpatrywał sprawę prze­
ciw  W ład ysław ow i Puzdrakitw iczo- 
wł i Józefow i Strzeleckiem u z W ło ­
cław ka, skazanym przez s<?d ok ręgo­
w y  w Toruniu, za zam ordow anie 
dw u ki blet, na dożyw otn ie  w ięzie­
nie. M ianowicie, obaj oni w  to w a ­
rzystw ie 15-letniego D ud zika  wtar 
guęli w  czerw cu  z. r., w ieczór, dr* 
sklepu kolon ialnego Agnieszki Misio - 
w ej i W alentyny Kazim ierczaicowej i 
zam ordow ali obie kobiety. Rabunku

D e k l a r a c j a
w i e r n o ś c i

sułtana M arokka
R A B A T , 18. 9. S u łta n  M a ro k k a  

w y r a z i ł  w c b e c  g e n e ra ln e g o  r e z y ­
d e n ta  F r a n c ji  ż y c z e n ie  z ło ż e n ia  
p u b lic z n e j d e k la r a c ji  w ie r n o ś c i 
r z ą d o w i fr a n c u s k ie m u .

Fodrózu sam olotem

jednak nie zdołali dokonać, poniew aż 
zostali spłoa/eni. Policj'a w yśledziła  
w szystkich trzech, a  sąd toruński 
wym ierzył im wspom nianą karę, ska­
zując poza tym Dudzika na dom  p o ­
pi aw czy  w Koźminie. Sąd apelacyjny 
w yrok ten zatwierdzi!

P o  C h a m o e r l a i n i e  —  D a l a d i e r

M i n i s t r o w i e  i s t a !  w  L o n d y n i e
Owacyjne powitanie na Oowning Street

f u -  • h i' 'i
P A R Y Ż , 18.9 D z iś  o  g o d z  8  m . 

5 p r e m ie r  D a la th eę  i m in is te r  s p r . 
z a g r . B on n et o d le c ie l i  a o  L o n d y ­
n u , g d z ie  k o n fe r o w a ć  b ę d ą  z 
c z ło n k a m i g a b in e tu  b r y t y js k ie g o .  
W  p o d ró ż y  te j to w a r z y s z ą  im  G e- 
n e b r ie r . s z e f  g a b in e tu  . p r e m ie ra , 
J a ą u e s  K a y s e r . s e k re ta rz  g e n e r a l­

n y  m in is te r s tw a  sp r . z a g r . L c g e r ,  
s z e f  g a b in e tu  m in . B o n n e t 'a  J u le s  
H e n r y  i w ic e d y r e k to r  d e p a r ta ­
m en tu  sp ra w  e u r o p e js k ic h  R o -  
c h a t . N a  lo tn is k u  w  L e  B o u r g e t  
ż e g n a li  o d je ż d ż a ją c y c h  m in is tr o ­
w ie  C a m p in c h i, Q u e ille . O h a m - 
p e t ie r , R ib e s , p r e fe k t  p o l i c j i  L a n -  
g e r o n  i a m b a s a d o r  b r y t y js k i ,  
P h ip p s .

L O N D Y N , 18 9. O  g o d z . 9 m . 26 
s a m o lo t , w io z ą c y  cz ło n k ó w  d e le ­
g a c j i  f r a n c u s k ie j ,  w y lą d o w a ł n a  
lo tn isk u  w  C ro y d o n  D e le g a c ję

Bom bardowanie
A l i c a n t e

A L IC A N T E . 18.9. E sk a d ra  z ło ­
co n a  z  5 s a m o lo t ó w  p o w s t a ń c z y c h  
p r z e le c ia ła  na w y s o k o ś c i  3 ty s. m . 
n ad  c e n tru m  m ia sta  A lic a n te  zrzu  
c a ją c  40 b o m b , z  k tó r y c h  k ilk a  za ­
p a la ją c y c h . Z n is z c z e n iu  u le g ło  12 
g m a c h ó w . 22 o s o b y  o d n io s ły  r a ­
n y  w  ty m  k ilk a  o s ó b  c ię ż k ie .

w ita li  p r e m ie r  C h a m b e r la in , m.’ - 
n is te r  R a l i f a x  i a m b a s a d o r  f r a n ­
c u sk i C o r b in . D a la d ie r  p o d z ię k o -

D e r y n g o w i

2  o f i a r y
Krofy samaciiodowsi

Ł o D Ż ,  18 .9 . W  d n iu  w c z o r a ; -  
s zy m  w y d a r z y ła  s ię  k a ta s tr o fa  
s a m o c h o d o w a  na u l. S ta sz ica  w  
R u d z ie  P a b ia n ic k ie j.  S a m o ch ó d , 
p r o w a d z o n y  p r z e z  J e r z e g o  L um  
p e la , w p a d ł na s a m o c h ó d  c ię ż a r o ­
w y , p r o w a d z o n y  p r z e z  s z o fe r a  
S te fa n a  K a r p iń s k ie g o .

S a m o c h ó d  p r y w a tn y  u le g ł c a ł ­
k o w ite m u  r o z b ic iu ,  zn a jd u jąc*^  s ię  
za ś  w n im  m a łż o n k o w ie . Z o f ia  
A le k s a n d e r  H o ffm a n o w ie , od r ie -  
ś li  p o w a ż n e  r e n y  i w  s ta n ie  c ię ż ­
k im  z o s ta l i  o d w ie z ie n i  d o  s z p i­
ta la .

W ła sn .e  trzy la ia  tem u o d ­
sze d ł od  n a s  w  z a św ia ty  cz ło ­
w iek, k tó rego  ro la  w  P o lsce  
b y ła  ló w riie  c icha, jak n iepo ­
spo lita .

W  PoJsee p rzedw ojenne j 
n ik t m e z d a w a ł sob ie  sp ra w y  z 
w ła śc iw e j treści ż y d o w sk ic h  
dąż^ń, an i z isto tn ego  s to su n ­
k u  żyd ó w  do P o lsk i w  prze ­
sz ło śc i t w  teraźn ie jszośc i. N a ­
w et stro n n ic tw o  n a ro d o w o -d e -  
m o k ra ly c z n e , p io n a g u ją c e  w  r:
1913 b o jk o t żydów , z w ra c a ło  
jego  ostrze p rzec iw  t. zw. l i -  
tw a k o m  j żydom , n ie  p rz y z n a ­
ją c y m  się do p o lsk o śc i, m ie sz ­
cząc ró w n ocze śn ie  w e w ła s ­
n y ch  szeregach  ż jd ó y  „ a sy -  
m ilo w a n ych '* ,  t. zw. ż y d ó w -  
P o la k ó w .

O k re s  w o jny  św ia tow e j, re­
w o lu c ji b o lsz e w ick ie - i k o n ­
gre su  p o k o jo w e go  u ja w n ił  
w ro g ie  s la n o w isk o  c a łe go  ż y ­
d ostw a św ia to w e go  wobec. P o l­
sk i. D a l do  m y ś le n ia  k ie ro w ­
n ik o m  ru c h u  n a ro d o w e g o  ■ 
z w ró c ił ich  in styn k to w n ie  
przeciw ’ żyd ostw u  i sta jące j na  
ich  u s łu g a c h  m aso n e rii.  A le  
b y ł to zw ro t in styn k to w n y , o -  
p a r ty  na o b se rw a c ja ch  bezpo ­
śre d n ic h  z a c h o w a n ia  się  ży­
dów , p o zb aw io n ą  je d n ak  z ro ­
z u m ie n ia  is to tn ych  przyczyn ,

k  tru ją c y c h  ż y d o s iw e m  i isto t­
n ych  ce lów ; jak ie  żydz i sob ie  
w ytkn ę li.

W ó w c z a s  to na m arg in e sie  
ru c h u  narodow-ego; poza  jego  
c z y n n y m i k o ła m i p o lity c z n y ­
m i, p o w sta ła  k o m ó rk a ,  k tó ra  
p o s ta w iła  sob ie  za zadan ie  
d ro gą  pow ażne j p ra c y  u m y s ło ­
wej p rz e n ik n ą ć  u k ry te  m y ś li 
ż y d o w sk ie g o  • k ie ro w n ic tw a ,  
k tó re go  dz ie jow a  trw a ło ść  b i­
ła  w’ oczy D z ie s ię ć  la t s tu d ió w  
tej g r u p y  lu d z i o d m ie n iło  o b li­
cze c a łe go  ru ch u  n arodow ego .  
In s ty n k to w n ą  p o d e jrz liw o ść  
w obec ż y d ó w  z a m ie n iło  w’ 
św ia d o m o ść  p e łn ą  ich  w ro g ie ­
go  s ta n o w isk a  w obec P o lsk i  
w czorajsze j i dzisie jszej.

W  świetle- ż m u d n y c h  b a d a ń  
h isto ryczn ych , go sp o da rczych ,  
p o lity cz n y c h  s ta ło  się jasne , ze 
n a ja zd  ż y d ó w  na P o lsk ę , po ­
c zą w szy  od  X V I  w\, b y ł w y n i­
k ie m  w y p ę d ze n ia  ich z H is z ­
pan ii, ro zb io ry  P o is k i  w y n i­
k ie m  k o n ie cz n o śc i g o sp o d a r ­
czych  y a o s ‘w a. czyn iące go  so­
bie i. z iem  P o ls k i  teren gęste­
go  sk u p ie n ia , n ie  m o gą ce go  
zaś w  o b ręb ie  R z e c z y p o sp o li­
tej u trz y m a ć  s k u p ie n ia  ta k  gę ­
stego  p o ś re d n ik ó w  i n ie  p ra -  
c u ją c y ch  ta lm u d y s tó w  i ad ep ­

tów k a b a ły  p raktyczne j. P o l ­
s k a  m u s ia ła  być ro zeb ran a  i 
p o d z ie lo n a  m iędzy trzy o śc ien ­
ne p ań stw a , b y  na swej z iem i 
w y ż y w ić  żydów .

T e  i.am f m otyw ; o k re ś liły  
przez c a ły  w iek \ I N  z a c h o w a ­
nie s ic  żydów ’ na z ie m ia ch  p o l­
sk ich . O ne t o  u k sz ta łto w a ły  
Ich  s ta n o w isk o  ne ga tyw n e  w  
o kre sie  w o jny  św ia to w e j w o ­
bec w y ła n ia ją ce g o  się p ro b le ­
m u  o d b u d o w y  p a ń stw a  p o l­
sk ie go , jego  sa m o d z ie ln o śc i i 
je go  gran ic .

D u sz ą  lej k o m ó r k i  b a d a w ­
czej b y ł s. p. B o h d a n  D e ry n g .  
B y ł  to c z ło w ie k  tak  n ie s ły c h a ­
nego  z a p a łu  w  p racy, że trze­
b a  go  b y ło  n azw ać  fa n a ty k ie m  
sp ra w y . Jego  ge n ia ln a  w p ro st  
"n tu ic ja  w sk a z y w a ła  d ro g i tru ­
d n ych  b ad ań , ' jego  śc is ły  u -  
m y s ł uczonego  m a te m a ty k a  
p o rę cz a ł ich  o b ie k tyw izm . N a j ­
w dz ięczn ie jsza, n a jb a rd z ie j  
„ u ż y te czn a " h ipoteza  p o d le g a ­
ła  baczne j k ry tyce  ze e szy s i-  
k ic h  stron, m u s ia ła  b yć  w ie lo ­
s tro n n ie  po tw ie rd zona, n im  zo ­
s ta ła  w łą c z o n a  do  do robku .

B y ł  to cz łow iek  p o zb a w io n y  
z a ro zu m ia ło śc i.  S z a n o w a ł d o ­

to w a ł z ich  zdan iem . W o b e c  
rzeczo w ych  a rgu m e n tó w  ustę­
p o w a ł bez gn iew u , lu b  p o d d a ­
w a ł sw e  tw ie rd ze n ia  now em u,  
ż m u d n e m u  b a d a n iu , ch oćb y  lo 
b a d a n ie  m ia ło  m u  zn o w u  za­
b ra ć  m ie siące  życia.

N ie  p o s ia d a ł d a ru  p isan ia ,  
ale ro z w ija ł ap o sto ls tw o  s ło w ­
ne. W ie lu  m ło d y c h  d z ia ła cz y  
n a ro d o w y c h , o d g ry w a ją c y c h  
d z iś  w  ró żn ych  o rg a n iz a c ja ch  
p o lity cz n y ch  czo ło w ą  rolę, je ­
m u  w ła śn ie  zaw d z ię cz a  sw ój 
św ia d o m y  sto su n e k  do  ż y d o ­
stw a.

S ta ł  w raz  z n a m i u k o le b k i  
ru ch u  n a ro d o w o  -  r a d y k a ln e ­
go  i je m u  ru ch  ten zaw d z ięcza  
n ie jedno  ze sw ych  p o d sta w  
ideow ych . W  o p ra c o w y w a n iu  
d e k la ra c j i ideow ej O  N . R . z 
dn. 14 k w ie tn ia  1934 r. b ra ł  
czy n n y  u d z ia ł B y ł  je d n y m  z 
łych, k tó rzy  n a jw ię k sz ą  p rz y ­
w ią z y w a li  w agę  do w y c h o w a -  
w czej ro li n o w ego  ru ch u  

T yc :i k ilk a n a śc ie  zd a ń  n iech  
m i b ę d - ;e ■ w o ln o  w  roczn icę  
śm ie rc i p o św ię c ić  ro li c z ło ­
w ieka , k tó ry  o a sz e d ł c ich y  i 
m a ło  k o m u  znany, choć s ta ł

ro b e k  in n ych  sw y ch  wap’ó łp T a - j$ ‘ *  di“ * j ach  P o fsk i P ° * ‘a d ą  L cnilcćw , a d o ro b e k  w i a s - 1 h isto ryczną.
n y c h  b a d a ń  chętni< k o n fro n -  I T a d e u s z  G lu z in s k i.

P o  C h a m b e r la in ie  D a la d ie r  o d b y ł  
d y p lo m a t y c z n ą  p o d r ó ż  pow  ie trz  
n ą , b u d z ą cą  p o w s z e c h n e  z a in te -  

i e s o w n n ie .

w a ł C h a m b e r la in o w i z a  p r z y b y c ie  
n a  lo tn is k o , z ło ż y ł  m a  w y ra zy  u - 
z n a n ia  z p o w o d u  p o d r ó ż y  je g o  d n  
N iem  A c .  M in is tr o w ie  f r a n c u s c y  
u d a li s ię  z  lo tn is k a  w p r o s t  d e  
a m b a s a d y  f r a n c u s k ie j ,  p o d c z a »  
g d y  C h a m b e r la in  i  H a l i fa x  o d je  
c h a li  n a  D o w n in g  S tre e t .

N a  K ilka m in u t p r z e d  g o d z  1J* 
d e le g a c ja  f r a n c u s k a  p r z y b y ła  n a  
D o w n in g  S tr e e t , o k la s k iw a n e  
p r z e z  l i c /n i e  z g r o m a d z o n ą  p u b li  - 
c z n o ś ć .  M in is t r ó w  fr a n c u s k ic h  
w p r o w a d z o n o  d o  g a b in e tu  C h a m - 
o e r la in a , w o k ó ł  k tó r e g o  z n a jd o ­
w a li  s ię  J o h n  S im o n , H a l i fa x ,  S a ­
m u e l H o a r e , V a n s it ta r t  i C a d o - 
g a n . T łu m a cz e m  ze  s t r o n y  d e le g a ­
c j i  f r a n c u s k ie j  je s t  M a rg e re s

D e le g a c ja  fr a n c u s k a  b y ła  p o ­
d e jm o w a n a  ś n ia d a n ie m  p rze z  
rzą d  b r y t y js k i  w h o te lu  C a r lto n  o 
g o d z . 13 m . 15.

3 7 tys. Nem ców
zbiegło z Czechcsłowgc*i

B E R L IN  18. 9. O g ó ln a  lic z b a  
N ie m c ó w  s u d e c k ic h , z b ie g ły c h  d o  
w c z o r a js z e g o  w ie c z o r a  z C z e c h o ­
s ło w a c ji  na  te iy to r iu m  R z e s z y , 
w y n o s i p o n a d  37 tys, Z n a c z n a  ich  
cz ę ś i ’ za s ili z a p e w n e  s z e re g i k o r ­
p u su  o c h o m ic z e g o  N ie m c ó w  s u ­
d e c k ic h . Iw er: o n e g o  w  N iem i.ze , n

• ve/ i i c r i c i i ia .

Hodża
przeciw plebiscytowi

P R A G A . 18. 9. P r e m ie r  H od ża  
w y g ło s i ł  d z iś  w  p o łu d n ie  p r z e z  r a ­
d io  p r z e m ó w ie n ie , w  k tó r y m  w y -  
p o w  ie d z ia i s ię  p r z e c iw k o  p leb iscy  - 
t o w i.
(D . ciąg depesz w ewn. n u n a i i /
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\Vschod| ćach ód

5 - l o  j 17 — 15
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\Vscnod|ćachód
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Ul. dma| 1 loyłc

i i—dO I 4 -  te

D : i ś :  S w . J a n u a r e g o  b. 

J u t r o :  Ś w . E u s ta c h e g o  m .

TEATR NARODOWY: Punkt o g. 
3-cj wiecz „Zielony frak".

TEATR LETNI: O godz. 8-ej
„Jean*'.

TEATR POi-SKli O lzieri świeżo 
wystawiona zomea a Deva!a „Sub­
retka** te Stetan.ą Jarkowską w rod 
tytułowet

TEATR MAŁY; „Pani natura", 
fflrabeau.

TEATR MALICKIEJ: O godz 
8.15 wieczorem komed a muzy-zna 
„Na faił eteru • P. Leone, L. Bro­
dzińskiego. Lawiny Świętochow­
skiego Grają Benita, Stojowsku 
Nwterowna, Wierzejewska, bym 
Zawistowsi i, KielarsKn Modrzew­
sk i Reż. Zawistowskiego, deisor. 
Rumiana.

OPERETKA „Ł I54’ : 
Caarda»akau,

„Księżniczi.a

TE&TR K a M E R A łN Y : „Z b y t licz 
na radzbta**

KINA CHRZĘŚCI IANSKID 
Informacje o fiimacu jozt. olony^o 

dla mtodZidty teL 7.11-25.
A3 (Grójecka 56): „Legion zalra- 

ceÓcń)f“  . dodatki. -------
-HOLLYWOOD: 0 5  poniedziałku 

nieczynne 
:a l l *
szawsl 1 Cytadela” .

JURATA. „Czar cyganerie i 
„Zamaskowany bohater*

KINO PARAFII SW VNI >RZE>A 
(Chłodna Q) r AO uaratdw szczęścia-  

KINO PARA TII ŚW, A U G U S T Y ­
NA (D z ie ln a  41) „Barbara Radzi­
wiłłówna".

KOMETA (Chłodna 49 ): „Wyspa
atrtcfcnców** I rewia.

MARS: „Zlem ła błogosławiona". 
MIEJSKIE (Hipoteczna 8 ): „Zna­

chor'
PRAGA (T a rgow a  Tl): „W  czte 

ry oczy" i rew i.«.
PRASKIE UKO-. „Grobowiec indyj­

ski*' j „Tygrys z Esznapuiu".
ROMA (Ncwogr-dzka 49): „D- 

limpiada",
SOKÓŁ. „W-ęzień Królewski" i 

„Trzej muszkieterowie”
STUDIO (Chmielna 7 ) ' „Pobożne 

kłamstwo 
ŚWIT Kalanad”  i Książ** X ".

P o m ó ż c i e
n i e w i d o m y m

Niewulomy —  tn kaleka, ale rnoii 
byś zdolnym nauczy cielem, muzykiem 
i rzemieślnikiem. Musi iednak otrzy 
mać wyks-rtałcenie w specjalnym za­
kładzie.

A  to  zapew nia nie ridom ym  I W . 
Opieki nad O ciem niałym i w 1 aska-h, 
które w dniach 18 i 19 w rześnia zb ie­
rać bedzie na terenie ca łej F o ls li  o- 
fiary na rzec* niew idom ych

Musimy rszyscy star v w szeregu 
ofiarodawców „by okazać pomoc 
ss|nie ncaęśliwszj m.

O G Ł O S Z E N I A  
D R O B N E

K U P N O  SP R Z ED A *

W śród m ętów  w arszaw sk ich

ZSuodnik  2 1

T a j e m n i c z a  ś m i e r ć  1 6 - i e t n i e g o  w y r o s t k a
W czora j po godzinie 9-ej w ogród  

ku p rzy  parkanie, oddzielającym  po­
dw órze posesji nr. 37 przy ul. Bel-
w ederslc.ej, znaleziono zw łoki 16-let- 
n iego Zdzisława Irzyck iego, ram 
nrzy ul. Sandom ierskiej nr. 21. W e­
zw ano pogotow ie ratunkow e oraz do- 
wm dom iono policję X V I  -go kom  PP. 
p rzy  u l. W iktorskiej.

P rzybyły  lekarz pogotow ia  stw ier­
dził śmierć. W szczęte  dochodzenie 
przez w łicję usraliło, że Irryck i m i­
m o m łodego wieicu znanv b y ł policji 
jako awanturnik i n iejednokrotnie po- 
szlakow any by ł o kradzieże. P rzeby­
wał on często  w tow arzystw ie krym i­
nalistów,

Onegdaj około  godz. 23 -e j lrzyck i 
w idziany by ł na ul Belw ederckiej róg  
Zajączkow skiej n iedaleko m iejsca, w 
którym  znaleziono jeg o  zw łoki, w  to ­

w arzystw ie k.lku w yrostków  i dw ćch 
m ężczyzn. W szy scy  pijani i przeko 
m aczali się, głośno przeklinając -r- 

N a zw łokach  Irzyck iego stw ierdzo­
no szereg  sińców. Poza tym  w  kilku 
m iejscach  miał poprzecinaną skórę na 
głow ie i tw arzy oraz podrapane ręce 
Praw dopodobnie lrzyck i p o  naduży­
ciu alkoholu idąc lorem  kolejki, znaj­
du jącym  się w pobliżu, potykał się i 
padając, poranił. Nie m ogąc dojść de 
domu przedostał się do ogrodu na 
rogu  ul. B elw ederskiej i Zajączkow ­
skiej, sąsiadującego z posesja nr 27 
przy ul. Belw ederskiej i wskutek n a ­
dużycia alkoholu oraz obrażeń zm arł 
N ie jest w ykluczone, że lrzyck i z 
kom panam i stoczył bójkę i został 
śm iertelnie pobity , a  następnie kom­
pani jetro d la  zatarcia  śladów zwłoki 
przerzucili przez parkan do ogrodu.

Mu

s z k o ł a  t a ń c a  a r t y s t y c z n e g o
J. H R Y U l E W F C K I E J  M o ko to w ska 63

W y k ład ow cy : Jadwiga Hryniewlcka Balet mistrz Jan Ciepliński.
Zapisy codzienn ie  w Szfcole god z. 17— 19.

■ B H a a n w B H M a M H m a u B H n m n m H B B a B a M m

ria kopcu  S ienkiew icza
O d s ł o n i ę c i e  k a m i e n i a  p a m i ą t k o w e g o
Ł U K Ó W , L8. 9. W  p o b liż u  m i e j - ' o k o l ic z n o ś c io w y m  p r z e m ó w ie n ie m  

sca  u r o d z e n ia  w ie lk ie g o  p isa rz a  
H e n r y k a  S ie n k ie w ic z a  na  p o la c h  
w si O k rz e i w  p o w . łu k o w s k im  o d ­
b ę d z ie  s ię  w  dr.iu  2 p a ź d z ie r n ik a  
b r . u r o c z y s to ś ć  p o ś w ię c e n ia  i o d ­
s ło n ię c ia  k a m ie n ia  p a m ią tk o w e g o  
n a  w z n ie s io n y m  p o m n ik u  k o p c u  i 
p r z e k a z a n ie  s p o łe c z e ń s t w u  p r z e z  
K o m it e t  R u d o  w y  K o p c a . U d z ia ł w  
u r o c z y s t o ś c i  w e z m ą  d o s t o jn ic y  
p a ń sl w o w i. p r z e d s ta w ic ie le  w o j ­
s k o w o ś c i ,  d u c h o w ie ń s tw a , n a u k i, 
l i t e r a tu r y  i p r a s y , l ic z n e  d e le g a ­
c je  s z k ó ł, o r g a n iz a c je  i t. d .

P r o je k t o w a n e  je s t  u r u c h o m ie ­
n ie  w  d n iu  2. ID b. r . d o  st. k o i,
O k r z e i (n a  lin ii Ł u k ó w  —  D ę b ­
l in )  p o p u la r n y c h  p o c ią g ó w  z W a r ­
s z a w y . L u b lin a , B r z e śc ia  1 S ie d le c , 
p r o g r a m  u r o c z y s to ś c i  p r z e w id u je :  
p r z e g lą d  o d d z ia łó w  w o js k o w y c h  i 
o r g a n iz a c y jn y c h , m sz ę  p ó lo w ą  z

i o d ś p ie w a n ie m  p r z e z  z g r o m a d z o ­
n ą  lu d n o ś ć  p ie śn i „ B o ż e  c o ś  P o l ­
s k ę " ,  o d c z y t a n ie  a k tu  e r e k c y jn e ­
g o  i  o d s ło n ię c ie  k a m ie n ia  p a m ią t ­
k o w e g o  n a  s z c z y c ie  k o p c a , p r z e ­
m ó w ie n ia  i c z ę ś ć  w o k a ln o  -  a r ­
ty s ty cz n a  o ra z  d e f ila d a .

P olicja  prowadzi d och od am it, Zw łoki 
tragicznie zm arłego In .yck ies o p rze ­
w ieziono ao prar“ kToriuni. Sekcja 
zw łok niewątpliwie ustali czy  zaszedł 
tu wypadek śm ierci wskutek naduży­
cia alkoholu, czy też dokonano raboj

. LV >■ '< Vstwa.

Pożar w isracowni kołder
Nieostrożność przyczyną groźnego w y p a d k u !
W c z o r a j  o k o ło  g o d z . 2 0 .30  w  

•pra cow n i k o łd e r , n ie s z c z ą c ę j się 
M m ieszkaniu T ugeltm ana Abram a. 
lat 58, przy ul. N ow olip ie nr. 58 p o­
w stał pożar. Zapaliła  fię wata i,a- 
g ro i iadz na w  dużej' ilości. Ogień po­
czą ł szybko rozszerzać się i objął m e­
ble. TuBeltpian w>az z żoną. Gitlą. 
lat 58, rzucili się na ra ranek. P łom ie­
nie ogarnęły na żydów ce sukienkę.
Prz* rażona w ybiegła  na korytarz, 
gazie  m katorzy stłum ili na niej o- 
g ień . Pow iadom iono straż ogniow ą się z ogniem  

oraz pogotow ie  ratunkowe.

Ni. m iej-ce  przybył azy oddz-ąj. 
i.raży, k tóry  ogień  p e  ,o<Jzi m e j Mo­

cji ugasił. Lekarz uw i^rdztł p T»agelt- 
manowej oparzenie II-go  w p n ia  
tw arzy i klatki piersiow ej, u m ęża 
jej zaś oparzenie tw arzy  i rąk i po 
udzieleniu pom ocy pozostaw ił ich na 
m iejscu. M ieszkanie u legło częściow e­
mu zniszczeniu.

Pow iadom iona p o lic ja  w szczęła  d o ­
chodzen ie i ustaliła, że pożar oow stał 
wskutfck n ieostrożnego obchodzenia

H * ® g * is ł l§  i i r t i s lh K lc ia  l < i » f r a £ 3 c ó w

Wywołały HWMłTBWifł'iTfi *i7CTT̂ fiBWI Holendrów
S t a r t  c * o  B r u k s e l ii '.O " .. : ' , iTsi

H a G a ,  l o .  9. W o b e c  't u m ó w  
p u b lic z n o ś c i  o d b y ły  s ię  n a  t le  p o ­
w ie w a ją c y c h  s z ta n d a r ó w  p o ls k ic h  
p r z y  p ię k n e j p o g o d z ie  na lo tn isk u  
Y p e n b u r g  p o d  H a g ą  p o p is y  u c z e ­
s tn ik ó w  p o ls k ie g o  r a id u  lo t n ic z e ­
g o . P u b l ic z n o ś ć  s z c z e g ó ln ie  e n tu ­
z ja s t y c z n ie  o k la s k iw a ła  p o p is y  
A b r a m s k ie g o  na „ R D W - 8 "  i S t r a -  
c z y ń s k ie g c  n a  sa n ita rn y m  „ R W D  
1 3 ", a n ie m ilk n ą c e  o k r z y k i  i  o -  
k la s k i t o w a r z y s z y ły  d e m o n s tr a ­
c jo m  m ż . K o c ja n a  n a  w y s m u k ły m  
„ B ą k u "  i a k r o b a ty c z n y m  p o p is o m  
K a lp a s a  n a ‘ „ R D W -1 0  i 1 7 ", p o  
p o p is a c h  lo t n ic y  p u ls cy  o d b y w a li  
l o t y  z p u b lic z n o ś c ią  aż d o  z m ie ­
rzch u .

N a stę p n ie  o d b y ł  s ię  b a n k ie t , 
w y d a n y  p r z e z  a e r o k lu b y  r o t t e r -  
d a m sk i i h a sk i. P o  b a n k ie c ie , k t ó ­
r y  m in ą ł wr a tm o s ie r z e  r z a d k o  w  
H o la n d ii s p o ty k a n e j s e r d e c z n o ś c i, 
o d b y ł  s ię  ba l.

H A G A , 18. 9 U c z e s tn ic y  p o l ­
sk ie g o  r a id u  lo t n ic z e g o , z g o d n ie  z 
p r o g r a m e m , o d le c ie l i  d z iś  o  g o d z . 
10 d o  B r u k s e li  N a  lo tn is k u  w  Y -  
p e n b u r g  ż e g n a ł lo t n ik ó w  p o s e ł

R . P . B a b iń s k i o ra z  s e k re ta rz  g e ­
n e r a ln y  lo tn is k a  i  c z ło n k o w ie  p o ­
se ls tw a  p o ls k ie g o . S ta rt  o d b y ł  s ię  
w  d o s k o n a ły c h  w a ru n k a ch  a tm o ­
s fe r y c z n y c h

W i e  k u p u j  u  c B a

Proces pasforc Wagnera
o  s f a ł s z o w a n i a  tr e ś c i  p r o t e s t u

iŁady gm  ny ew cngelilc^iej
K A T O W IC E , 18. 9# P r o k u r a to r  

S ą d u  O k r ę g o w e g o  w  K a to w ic a c h

D z ie ń  r a d o ś c i  i s m u t k ó w ^ w  a d r a !n ls t r ^ c l i
■'Al i

%

ś. d y m is j i  * -  8- n o m m a c r i
W A R S Z A W A , .'8 . 9. Z a r z ą d z e ­

n ie m  m in is tr a  sp r . -w e w n ę trzn y ch  
z  d n . 18 w r z e ś n .a  1938 r . zosta li 
z w o ln ie n i z z a jm o w a n y c h  s ta n o ­
w is k  n a s tę p u ją c y  s ta r o s to w ie :

J a n  W a s y lk ie w ic z  —  sta rosta  
g r o d z k ' p ó łn o c n o  -  w a rs z a w s k i, 
S ta n is ła w  S k a le c k i  —  sta rosta  
D o w ia to w y  w  S o k c lo w ie  lu b e ls k im  
W o jc ie c h  R o s io ło w s k i  —  sta rosta  
p o w ia t o w y  w  S o k a lu . J a n  E m e ­
r y k  —  s ta ro s ta  p o w ia t o w y  w  Ż ó l -

Stępień —  sta ros ta  p o w ia t o w y  . y  
Z b a r a ż u , K a z im ie r *  Siw ik —  sta^ 
ro s ta  p o w ia t o w y  w  M ła w m , K azi­
mierz Sierakowski —  sta ros ta  p o ­
w ia to w y  w  K o s to p o lu .

J e d n o c z e ś n ie  m in is te r  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h  p o w o ła ł  na  o p r ó ż ­
n io n e  s ta n o w is k a :

Jeraego Skrzyńskiego, k ie r o w ­
n ik a  o d d z ia łu  w  k o m is a r ia c ie  r z ą ­
d u  d o  s ta ro s tw a  g r o d z k ie g o  p ó ł ­
n o cn o  ■ w a r s z a w s k ie g o . Francis*- 

K w i. Z y g m u n t  Pajdak —  starosta  i ka C z e r n ik a , in sp e k to ra  w  u r z ę -  
p o w ia t o w y  w  Ł ę c z y c y , Kazim ier* dzie  w o je w ó d z k im  ta r n o p o ls k im

Z  r s t ć t r i e i  c h w ili

Nie mGżemy wygra! z Niemcami

Wnsrke p w ż t a  w Kaniwity
S c h o d z i m y  z  b o i s k a  D o k o n a n i  1 :4

W  drużynie polskiej zaw iodła po

| | a ^ n .V  do pisania
‘ «'l Torpedo podróżne

I) irowe arytmometry j 
Thales- duży wybór j 

• aszyn olcazyinycb Sprzedaż 
Kupno — Remony Maczunder &lar- 
szałkowsLa 139. tel. 311*88.

N A U K A  * W Y C H O W A N I E

C T f  hografil biurowej nowe grupy 
J I  początkowe —  środa rozpo­
czynamy Wyższo, dyktanda. Pi*api« 
ra  mas synach. Zapisy: Kursy Woj-j 
nara. K oszykow a 15.

Piet* spotkanie i ńędzypaństwowe 
w piłc< nożnej pv‘insedzy reprezenta- 
cj-inti Polski i Niemiec, zakończyło 
się nieoczekiwanie wysoką porażka 
naszej d-użyny w • :osun« i 1:4 (0:1J.

Mecj zgror mdził ok. 70.000 wi­
dzów, którzy szczelnie zapełnili try- 
btinv świeżo otwartego stadionu w 
Kamienicy (Chemnitz). Zawody odby 
waij* się przy pięknej słonecznej po­
godzie.

Fur"' Lidlnic o g. 13-ej przed sę- 
c*zk Dlefdchem iSzwafca: ia) ustawi­
ły się drużyny Polski i Niemiec wita 
ne nymnami państwowymi i żywymi 
oklaskami. Polska wybiera boisko ze 
słońcem. Grę rozpoczynają Niemcy.

Pierwsza po". »wu wykazała grę 
równorzęauą. Niemcom udało >ie 
strzelić tylko jedną br tmke w 35 mi­
nucie przt-s środkowego napastnika 
Gaucliia. Polacy mieli szeieg okazji 
do wyrównania, jednak nrpad aluo 
przestrzeiiwał, albo strzały stawały 
się łupem doskc nałego bramkarza 
niemieckiego Jakoba.

Zaraz po rozpoczęciu drugiej po­
łowy, nanad polski, doskonale tegu 
dnia grający zrywa sie do ataku. 
Braitikarz niemiecki jest co chwila w

31 min. prtez łączników. W  24 mii,, 
znoszą z boiska kontuzjowanego 
Dytkf, Którego powrót z ol andażf - 
w ną głową w 32 minucie wita pu- 
bllc*no&C burzą oklasków.

Ostatni kwnndrans należy do Po­
laków, jednak piekne nkcje naszego 
napadu pozostają bez rezultatu
głownie dla łego, że pomoc nasza 
pracuje słabo, i zw’ aszck,a zaś szwan 
i.uje jej współpraca z napadem. Orta 
te-mie schodzimy pokonrni 1:4.

W drużynie njerr'eckiej koncerto­
wo zagrała pc noc i ono właściwie 
wygrała mecz. Z ataku rależy wyróż­
nić lotne i świetnie centrujące skrzy­
dła. Obrona i bramkarz bez zarzutu.

opalach i już w 7 minucie musi skfl- 
o ćulowat przed wspaniałym str—tłem 
Peterka, r. podania Wiłimo*vskiego- 
k*,órv miał dzisiaj doskonały dzień.

Kosą w szyją
T r a g i c z n y  w y p a d e k

r o w e r z y s t y

G R U D Z IĄ D Z . 1S.9. D r o g ą  ae 
S t a r e j H u ty  d o  L ip in e k  s z e d ł z 
p o la  z k o są  n a  ra m ie n iu  ro ln ik , 
F r a n c is z e k  W a s ile w s k i. W  p e w ­
n e j c h w il i  z ty lu  n a d je c h a ł  n a  r o ­
w e r z e  1 8 -le tn i B r o n is ła w  K w a ś ­
n ie w sk i *e  S t a r e j  H u ty , k tó ryNiedługo jednak trwa radość nielicz- . ___

nie reprezentowanej ns trybunach ®  ̂ ^rz- ° rm *aDJU nie~ 
koioni polskiej, bo już w 3 minu fortunnie, ie  nadział się na kosę. 
no tym pada druga bramka dla Niem O strte kosy przecięło tętnicę ńa 
-ów strzelona z vok” a przez środko- azyj powodując natychm iastową 
wego napastnika. Od tei pory zazna- Cmj6rz 
cza sie zdecydowana przewaga Niem , „  „ .
ców, którzy gniotąc nas bezustannie | -r a g ic z n y m  w y p a d k u  p o w ia -
ctrzelają dalsze dwie bramki w 17 Jidom iono władze sądowo-śleacz^.

moc. Zwłaszcza taktycznie nie stanę­
ła na wysokości zaaaida wykazując 
zupełną nieumiejętność współprac^ i  
atakiem Nie di ilsałw rów.iież lun- 
* rcja- ledynin Gór. miał przebłyski 
dubrej gry. Nie znajdując oparcia w 
pomocy bardzo debrze grapc ’ atak 
raz po raz zawisał w próżni Wlłi- 
i łowski byi pilnowany prze* trzech 
Niei ców, Którzy nie dowali niu 
do-ść do strzałą. Mln.o to pokazał 
kilka znakomitych zagrań. Na spe­
cjalne wyróżnienie zasługuje Plont-k, 
który niezmordowanie up inial po ca. 
łym boirku spełniając rolę czv. sriego 
mnocnika. Dobrze wypadli Feterek 
i Vvodarz. Piec zadowolił. Trio o- 
brunne spełniło swoje zadanie. Pusz- 
czonycł bramek Madejski nie by* w 
stanie obronić.

Sędiia dobry. Publiczność bezstron 
nn, przj imowak drużynę polską bur- 
dzo serdecznie.

Ostratnie
z  d o f n o k r ^ ź c a m l
Liczne dom; u Poznaniu i na pro­

wincji od "iedzu przedstawiciel ży­
dowskiej fi-my bławatnej w Krako­
wie, Dodróiujący samochodem 1 po­
dający się za. Wł x:ha, ofiarowując 
na raty płótno, rzekorio nochodzące 
ze stoisk na 5. irgach Pozjiańskich i 
largach Wschodnich we Lwowie. W 
rzeczywistości „okazyjne" płótne jest 
U’ oższe nii w nkładaoh t podłiodii z 
lód-kieh fabryk, a rseko*nv Wtoćh 
jest rwykłym paiestyńczykitm. 0 - 

strzegariy przed żydowskimi uomo 
krąż. orni.

d o  S o k o ło w a  lu b e ls k ie g o ; R o m u a l 
da  K lim o w a  r a d c ę  w  u rz ę d z ie  
w o je w ó d z k im  lw o w s k im  d o  S o ­
k a la , K a z im ie r z a  S łu g o c k ie g o . ra d  
cę  w  u r z ę d z ie  w o je w ó d z k im  Iw o  w  
sk in i d o  Ż ó łk w i ,  S ta n is ła w a  C c b -  
r o w s l .ie g o , w ice s ta ro s tę  w  Ł ę c z y ­
c y  ta m że , E u g e n iu sz a  K o c u p e r ę ,  
ra d cę  w  u r z ę d z ie  w o je w ó d z k im  
ta r n o p o ls k im  d o  Z b a ra ż a , A d a m a  
G r o c h o ls k ie g o ,  r e fe r e n d a r z a  w  m i 
n is te rs tw ie  spy. w ą w n .,,  d o  M ła ­
w y , M a ria n a  T u r o w s k ie g o , r a d c ę  
w  u r z ę d z ie  w o je w ó d z k im  p o z n a ń ­
sk im  d o  K o s io p o la .

w d r o ż y ł  o s ta tn io  d o c h o d z e n ie  
p r z e c iw k o  p a s t o r o w i d r . O s k a r o w i 
W a g n e r o w i, p r z y w ó d c y  g r u p y  o -  * 
p o z y c y jn e j  w  to n ie  e w a n g e l ic k ie j 
g m in y  w y z n a m o n e j w  K a t o w i­
ca c h , z w a lc z a ją c a  p r ą d y  i d ą ż e n ia  
p o lsk i e w  te j g m in ie , oraz. s a b o ­
t u ją c e j  z a r z ą d z e n ia  w ła d z . v;,r: 

D o c h o d z e n ia  p r z e c iw k o  p a s t o ­
ro w i W e g n e r o w i ,  l a t a ł y  jr J it iw s o -  
ne o  s fa łs z o w a n ie  tekstu-, w ystbSO  
w a n e g o  p r z e z  ro z w ią z a n ą , | R a d ft ;) 
k o ś c ie ln ą  G m in y  E w a n g e l ic k ie j  
p r o te s tu  d c  W o je w ó d z t w a  w  s p r a ­
w ie  m ia n o w a n ia  p a s to r e m  w  K a ­
t o w ic a c h  ks. H a r l f in g e r a  o ra *  o  
w y s tę p e k  o s z u s tw a .

M ia n o w ic ie  p r z y  z d a w a n iu  m a ­
ją tk u  n o w o m ia n o w a n e j R a d z ie  p o i 
s k ie j p a s to r  d r . W a g n e r  z a ta ił  
c z ę ś ć  r u c h o m e g o  m a ją tk u  w  p o ­
s ta ć  3090 sz tu k  k a n c jo n a łó w  
( ś p ie w n ik ó w ) ,  p r z e d s t a w ia ją c y c h  
w a r t o ś ć  o k o ło  25 000  zł. W y n i ­
k iem  te g o  z a ta je n ia  b y ła  p a r a d o k ­
sa ln a  s y tu a c ja ,  że  p o ls c y  z b e r o w -  
n ic y  n a b y w a ją c  k a n c jo n a ły ,  m i ­
ma w o li z a s ila li  w  g o tó w k ę  g r u p ę  
r ie m ie c k ą  w  s w e j g m in ie  i u m o ż ­
l iw ia l i  w  ten  s p o s ó b  w y m a g a ją c ą  
n a k ła d u  p ie n ię d z y  w a lk ę  z w ła ­
dzą  k o ś c io ła  e w a n g e l ic k ie g o  na  
Ś lą sk u . D o d a ć  n a le ż y , że  m ia n o ­
w a n y  p a s to r e m  d la  z b o r o w n lk ó v  
n ie m ie c k ic h  w  K a to w ic a c h  ks. 
H n r ł f in g e r  w y s tą p ił  p r z e c iw k o  b 
E w a n g e l ic k ie j  G m in n e j R a d z ie  
K o ś c ie ln e j ,  z ło ż o n e j o 'b e cn ie  z  u - 
u rzę d u  o  Ł /n iesław ien ie  p u p e łn io -  

Adm inistracja i R e d a k c ja  w  Po ne w  p r o te ś c ie  p r z e c iw k o  jego  10-

K R A W I E C m ę s k i '  
u c z r l o w s k ’

Posiada na składzie duży wyDóf 
GARNITURÓW  I PALT m ęśbci < 
uczniowskich ora* przyjm uje zam ó­
wienia W spólna 14 sklep A. Leibrandt

„A B C ”  w Pouidniu
znaniu m ieści się przy ul. 27 GRU 
DNIA 2 W p OD\VÓRZI* I P. I 
C ZYN N A  JEST CODZIENNIE 
OD 11.30 DO 13.30, przyjm ując 
ogłoszenia, abonam ent oraz wszei 
kie kom unikaty organizacyj i in - 
stytucyj społecznych.

m in a c i w y s to s o w a n y m  do w ła d t  
w o je w ó d z k ic h  i w  t e j  s p r a w ie  t o ­
c z y  s ię  ju ż  p r o c e s  ■ : ■■

W CZĘSTOCHOWIE
„A B C ” .no i -  zaprenum erować 

u p, W ła d y s ła w a  M a c h n o w s k ie g o  
ul. Ślepa 5 m 18.

• s r r A T M W - y f c r f M  x  T o ą u

W karb i  J e r e m i
w y g r y w a ł a  n r d b y  k l a s y c z n e

OHe klasyczne n agrody stały się „tró jk oron ow an y ch " koni, jakie p« 
łupem faw oryto1; Nagród** St. L eger jaw iły  się na naszym  torze W ~*nl. 
w y g ra ł ł.uw o dorbista „J c-em i" (B a - j tyt.i polu „K szyk " i .lu tjrn a " 
fU i i Ig ły ) , w ykazu jąc tym  z w y cię- N agrodę Krus-.yny ((fródtifcfe dla
ątwęn, jv st nie ty lko najleoszym  2 -k ) v ygrł '  bezkonkurencyjni 
kumem sw eąo rocznika, ale także je- „S k a rb ” (B a fu r i hurtu ia): 7.H jegn  
di.yn, z najlepszych ź r e b c ó w  powu- plecam i podzieliły się urugą nagrodn 
lennych. Jest on jednym  z n ie liczn ych , „D o  K ońca” ze „S tasią ” .

W y n i k i  g e n  I w
5 Z  4 >  1 * 2  1  /  b .  f f l .  -  -i B»

g o n ; s  Dyst. iuOO tn Nagr 1.400 , GON. 9. Dyst. 2.100 m. N agr. LOpO
Zł.: I) Neliy ż. M ichale?) k, 2) Miz/.a j f . :  1) Kato.-*),1!., j KoL':lo*vi< 4 i )  Je 
(20,5), 3) Raguza (30) 4) Kryniczan- sicn (19), 3. O. K. (22,5) 4) . W aad
ka (17.5), ó ) Atak (6>l), fi). Cyrkon / '1n  ’ -
(26.)). W ygr.- v 1 min. 38,5 sek pe­
wnie o  pół di. T ot. 14, franc. 8 i 9.50.
P orządkow y 100 zt

? w ■

(-8 ,5 ), C) O  te na (153.5), 6) ,  P -ysk 7j 
(22,5). W ygr. w  ż -tiin . 17 sek. latwó 
o 2 dł. T oc. 2*> franc. 11,5 i 10,5 zi. 
Porz. 141 *L

t
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z i eD

B i t w a  o
z a c i ę t y c h  w a l k

Ł u c k  r o z p o c z ę t a
Cyfry, które krzyczą

L o t n i c y  g ó r t ą Y
f O d  « p e c | a ln e i S o  k o m p o n d e n l a  „ A B C ")

Ł U C K , 16 w r z e ś n ia .
K a p u ś n ia c z e k  s ię p i  o d  ra n a . 

O ly k a  p a d ła  ju ż  w c z o r a j ,  „ c z e r ­
w o n i "  p e łn ą  p a rą  id ą  n a p rz ó d , 
s ię g a ją c  s w y m i p r z e a m m i s tr a ­
żam i p o d  Ł u ck .

M y  —  s iły  g łó w n e  ,-k w a tery  
p r a s o w e j "  —  je d z ie m y  d z iś  na 
p r z e d p o le  Ł u c k a . SzuK am y „ k r ó ­
lo w e j b r o n i"  —  p ie c h o ty , s z u k a ­
m y . b o  tr z e b a  p r a w d z iw ie  w p r a w  
n e g o  ok a , że b y  n a  p o la ch  i ś c ie r -  
m sK a ch  o d k r y ć  l in ię  p ie c h o ty .

ALARM!
P ie r w s z e  z e tk n ię c ie  z fr o n te m  

• u s tę p u je  n a  o d c in k u  w y s u n ię ­
ty m  o  k ilk a n a ś c ie  k ilo m e tr ó w  
p r z e d  Ł u c k ie m , g d z ie  u p r z e jm y  
d o w ó d c a  p lu to n u  na  n a sz e  p o -v i-  
ta n ie  z a r z ą a z a  p c .ca z o w y  a la n n .

N ie m a l p u s ta  lin ia  r o w ó w  s trz e  
le c k ic h  z a lu d n ia  s ię  b ły s k a w ic z ­
n ie. S t r z e lc y  b ie g ie m  w p a a a łą  na 
s w o je  s t a n o w is k a : c ic h o ,  b ez  n a j ­
m n ie js z e g o  g w a r u  i h a ła s u , c a ła  
l in ia  je s t  g o t o w a  do w a lk i.

N a p r z e d p o lu  d z ie ń  i n o c  c z u - 
w  :ją  p la c ó w k i, ś c ie r a ją  s ię  ze  
-łobą p a t r o le  o b u  s tro i . K a ż d y  
c h c e  ja k  n a jw ię c e j  w ie d z ie ć  o 
p r z e c iw n ik u , ja k  n a jd o k ła d n ie j  
zn a ć  je g o  u g r u p o w a n ia , s iły , za ­
m ia ry .

P o d  o s ło n ą  p a tr o li  b o jo w y c h  
na l in i i  o b r o n y  w r e  p r a c a . D łu - 
g'm  z y g z a k ie m  p o w s t a je  im ia  r o ­
w ó w  s t r z e le c k ic h , s ta n o w is k  o r o -  
n i m a o z y n r w e j, p u n k tó w  o b s e r ­
w a c y jn y c h . P r a c u ją  ło p a ty  i s ie ­
k ie ry .

Z a  p a rę  g o d z in , m a rtw a  d o t y c h  
cza s  l in ia  o b r o n y , o ż y w a , z a lu d ­
n ia  s ię  o d a z ia ła m i p ie c h o t y , w y ­
ty c z o n e  p u n k ty  n a b ie r a ją  s w o je j  
w ła ś c iw e j t r e ś c i :  z b r o ja  s ię  p o ­
ś p ie s z n ie .

.CZERWONI IDA!
P a tro le  i  o d d z ia ły  r o z p o z n a w ­

cz e , d z ia ła ją c e  d o t y c h c z a s  n a  
p r z e d p o lu , je d e n  za d r u g im  o d ­
p ły w a ją  p c z a  lin ię  o b r o n n ą . S a ­
p e rzy , r o b ią  je s z c z e  tu  i ó w d z ie  o- 
s ta tn ie  p o c ią g n ię c ia  to a le to w e  
l in i i  o b r o n n y c h , ta m  z n ó w  u s ta ­
w ia ją  p r z e s z k o d y  lu b  r o b ią  zn ią z  
c z e n ia  d la  o b r o n y  p r z e d  b r o n ią  
p a n c e r n ą , k tó r ą  n ie p r z y ja c ie l  z e ­
c h c e  z a p e w n e  r z u c ić  na s za lę  
w a lk i.

M e ld u n k i z p o la , p r z y n ie s io n e  
p r z e z  p a t r o le ,  b rz m ią  n iem a l je ­
d n a k o w o  .

—  „ C z e r w o n i "  id ą .

N a  p o lu  ty m cz a re m  p u stk a . 
„ C z e r w o n y c h "  je s z c z e  n ie  w id a ć , 
„ n ie b ie s c y "  ju ż  p o c h o w a li  s ię  
ja k  k re ty  w  z ie m i. C a ły  z o r g a n i­
z o w a n y  s y s te m  o b r o n y  je s t  g o ­
tó w  na p r z y ję c ie  w r o g a . S ło w a  
ju ż  n i “  p a d a ją  —  w s z y s tk o , c o  
b y ło  d o  p o w ie d z e n ia  —  d o w ó d c y  
d a w n o  ju ż  D o w ie d z ie li ;  o tr z y m a li 
m e ld u n k i o  w y k o n ? n iu . Z a  c h w i­
lę , za cz n ą  p a d a ć  p o c isk i . 

UWERTURA
N a  lin ii  p r z e c iw le g ły c h  w z g ó r z  

p o ja w ia ją  s ię  d r o b n e  p u n k c ik i 
P o ja w ia ją  s ię  i n ik n ą . O ko o b ­
s e rw a to ra  w ie  d o b rz e  c o  to  z n a ­
c z y . W ie d z ą  z re s z tą  w s z y s c y  od  
d o w ó d c y  w ie lk ie j je d n o s tk i  d o  
p o je d y n c z e g o  S trze lca . Za  c h w ilę  
r u sz y  n a ta r c ie .

Z a c z y n a  a ię  u w e r tu ra . A r t y le ­
r ia  , ,c z e r w o n v c h " .  h u r a g a n o w y m  
o g n ie m , z a s y p u je  p o c is k a m i lin ie  
„ n ie b ie s k ic h " ,  tr e le  k a r a b in ó w  
m a s z y n o w y c h  z le w a ją  s ię  w  ja ­
kąś je d n o s t a jn ą  m e lo d ię . K u n o  
n a d a  c o r a z  s ; ln ie is z a , c o r a z  g ę ś ­
c ie j  w z d łu ż  l in i i  o b r o n y  p o ja w ia ­
ją  s ię  o b ło c z k . w y b u c h a ją c y c h  
p e ta rd , im it u ją c y c h  tu p o c is k i  
a r ty le r y js k ie

T r w a  ta u w e r tu r a  b itw y , z w y ­
ra ź n y m  c r e s c e n d o  n a s ile n ia  o g ­
n ia  o k o ło  5 m in u t O s ta tn ie  n- 
k o rd y , n ie w ie d o m o  cz y  b liż s z e  są  
w ś c ie k ło ś c i ,  c z y  t r iu m fu .

K o n ie c  p r z y g r y w k i . R ó w n o c z e ś  
n ie , na c a łe j  l in i i  ja k  d a lek o  ty l­
ko w zrok  s ię g a ,

aą ju ż  o K ilK aset m e tró w  w  p r z e ­
d z ie . T a m , g d z ie  p r z e d  ty m  n i*  
b y ło  —  zd a  s ię  —  ś la d ó w  p o  ż o ł ­
n ie rz u , w y r a s ta ją  n a g le  g iu p k i 
n a c ie r a ją c y c h , r o z s y p u ją  s ię  b ie ­
g n ą c  n a p rzó d .

KONCERT
W y w o łu je  to  b u r z ę  p o  t r o n ie  

„ n ie b ie s k ic h " .  O d z y w a ją  s ię  m o ­
m e n ta ln ie  w s z y s tk ie  ś r o d k i og n ia  
w e . P r y m  w  te j k a p e li  w io d ą  ka* 
ra L in y  m a s z y n o w e . T a ś m a  za 
ta śm ą , s y p ią  s ię  ś m ie r c io n o ś n e  
w ią z k i Ich  p o c is k ó w , b e z  w y ­
tc h n ie n ia  p r a c u ją  o b s łu g i . O g ie ń , 
o g ie ń  i je s z c z e  ra z  o g ie ń , p a n u ­
je  nad  p o le m  w a lk i.

N a c ie r a ją c e  o d d z ia ły  p r z y w a r ły  
ju ż  d o  z ie m i, s t r z e lc y  s k r y li  s ię  za 
n ie r ó w n o ś c ia m i te r e n u , id ą c e  w  
p ie r w s z e j l in i i  m a sz y n k i, p o d c ią  
g a ją  d o  s ta n o w isk .

W y w ią z u je  » ę  te r a z  m o n o to n ­
n a , ja icb y  g r z e c z n o ś c io w a , w y ­
m ia n a  zd a ń  o g n is t y c h . G d y  za ­
g r a ją  d łu ż e j ,  m a szy n k i n a c ie r a ­
ją c y c h ,  p o d r y w a ją  s ię  w  r ó ż n y c n  
p u n k ta ch  p o la  w a lk i  g r u p k i 
s tr z e c ó w . O d z y w a ją  s ię  w ó w c z a s  
n a ty c h m ia s t  m a s z y n k i „n ie b ie s ­
k ic h " .  J u ż  u p a d li.

P r z e z  c a ły  c z a s  n a ta r c ia , trw a  
ta  o g n io w a  r o z m o w a . A r t y le r ia ,  
na c h w ilę  n ie  p r z e s ta je  d a w a ć  
z n a ć  o  sw y m  is tn ie n iu , s a lw y  p o ­
je d y ń c z y c h  s t r z e lc ó w  z a c z y n a ją  
r o b ić  k o n k u r e n c ję  a k o rd o m  ka- 
r a o in ó w  m a s z y n o w y c h .

Im  b l iż e j  p o z y c j i  o b r o n n e j,  tym  
w o ln ie j  p o s u w a ją  się. o d d z ia ły  na 
c ie ra j< jcy e h , ty m  s i ln ie j  p r a ż ą

o g n ie m  „ n ie b ie s c y " .  J u ż  te r a z  Z d a ła , o d  z g ie łk u  p o la  w a lk i, 
n ie  g r u p k i, a le  p o je d y ń c z y  s t r z e l-  p ia c u ją  s z ta b y  i c e n tr a le  łą c z n o -
c y  z r y w a ją  s ię  n a p rz ó d - b ie g n ą c  
n ie  o  k ilk a d z ie s ią t , le c z  k ilk a n a ś ­
c ie  lu b  n a w e t  k ilk a  m e tró w .

ZACIEKŁA WALKA
M a m y  n a jc ię ż s z y  o k r e s  w a lk i. 

M e tr  p o  m e trz e , w g r y z a ją  s ię  w
te r e n  n a c ie r a ją c e  o d d z ia ły . K a i  
da  c h w ila  o s ła b ie n ia  o g n ia ,  to  o - 
k a z ja  d o  skuku .

„ C z e r w o n i "  id ą  n a p rz ó d . Im  
b liż e j ,  ty m  w o ln ie j ,  ty m  n iż e j 
p r z y  z ie m i. P o je d y ń c z y  s t r z e lc y  
c z o łg a ją  s ię  t e ia z  ku  za s ie k o m  z 
d ru tu  k o lc z a s t e g o .  O g ie ń  o b r o ń ­
c ó w  d u s i Ich d o  z iem i.

N a  le w y m  s k r z y d le  u g r u p o w a ­
n ia  n a ta r c ie  p o s t ę p u je  n a js z y b ­
c ie j .  U d e r z e n ie  o d d z ia łe m  c z o ł ­
g ó w  - o lb r z y m ó w  i b r a w u r o w y  
sz tu rm  d e c y d u ją  o p o w o d z e n iu  
„ c z e r w o n y c h "  w  ty m  p u n k c ie .

Z w a rk o te m  i ch rz ę s te m , su n ą  
na  p o z y c je  „ n ie b ie s k ic h " ,  ru c h o  
m e, s ta lo w e  fo r te c e , a rm a tk i i ka 
r a b in y  m a s z y n o w e , p r a c u ją .

ATAK NA ŁUCK 
ODPARTY

L o k a ln y  3UKces, n ie  z d o ła ł  za ­
p e w n ić  n a c ie r a ją c y m  u p r a g n io n e  
g o  e fe k tu  —  z ła m a n ia  l in i i  o b r o ­
n y  Ł u c.ca . D z ie ła  s a p e r ó w  u n ie ­
m o ż l iw iły  r z u c e n ie  d o  w a 'k i  na 
p o z o s ta ły c h  o d c in a a c h  p r z y g o t o ­
w a n y c h  o d d z ia łó w  b r o n i  p a n c e r ­
n e j,  h u r a g a n o w y  o g ie ń  o b r o ń c ó w  
p o w s tr z y m a ł p o s u w a n ie  s ie  p ie ­
c h o ty . P a s  ś m ie r c i  p r z e d  l in ią  p o  
z y c j i  o b r o n n e j, s p e łn ił  s w o je  za - 
d a n ie -

ś c i. N a ta r c ie , n ie  p ie r w s z e  i n ie  
o s ta tn ie  w  te j b itw ie  o Ł u ck , o - 
tr zy m a  z a p e w n e  d z iś  n o c ą  n o w e , 
b a r d z ie j  w y k o ń c z o n e  fo r m y , m o ­
że n o w e  s iły .

J u tr o , —  n ie z m ie n n ie , ja k  c o -  
d z teń  —  zn ów  w a lk a .

W .

P . S N a lo t  lo t n ic z y  „ c z e r w o  
n y c h " ,  p r z e ła m a ł o p ó r  „ n ie b ie s ­
k i c h "  E r a w o , p o ls k ie  s k r z y d ła !

W .

12S n ie m ie c k ic h  s p ó łd z ie ln i  
h a n d lo w y c h  w  P o ls c e  Z a c h o d n ie j  
m ia ło  w  reku 193G/37 o b r ó t  o  11 
m il io n ó w  zł. w ię k szy , n iż  w  rok u  
1935/6 .

34 8  n ie m ie c k ic h  s p ó łd z ie ln i  k re  
d y to w y c h  p o s ia d a ło  w  rok u  1937 
o  m ilio n  zł. w ię c e j  w k ła d ó w  o s z ­
c z ę d n o ś c io w y c h , n iż  w  rok u  1936.

29  n ie m ie c k ic h  g o r z e ln i  w y p r o ­
d u k o w a ło  w  rok u  1937 o  100.00C 
l i t r ó w  s p ir y tu s u  w ię c e j ,  n iż  w  
1936 rok u .

51 n ie m ie c k ic h  m le c z a r ń  s p ó ł ­
d z ie lc z y c h  p r z e r o b i ło  w  ro k u  1937 
o 10 m ilio n ó w  lit r ó w  m le k a  w ię ­

c e j ,  n iż  w  1936 r . T y le  m ó w ią  c y ­
f r y  ze s p ra w o z d a ń  Z w ią z k u  s p ó ł­
d z ie ln i N ie m ie c k ic h  w  P o ls c e  
N ie  m ó w ią  on e  w s z y s tk ie g o , g a y ż  
o b e jm u ją  je d y n ie  p e w n e  fr a g m e n  
ty  d z ia ła ln o ś c i  g o s p o d a r c z e j  
N ie m c ó w  w  W ie lk o p c ls c e  i na 
P o m o rz u .

P o d  a d resem  P o ls k ie g o  Z w ią z ­
ku Z a c h o d n ie g o  s ta w ia m y  p y ta ­
n ie , k ie d y  u s ły sz y  w y m o w ę  ty ch  
c y f r  i oa  w y d a w a n ia  p ię k n y ch  
b r o s z u r  p r z e jd z ie  d o  u św ia d a m ia ­
ją c e j  i o r g a n iz a c y jn e j  d z ia ła ln o ­
ś c i  n a  z ie m ia c h  z a c h o d n ic h ?

P r z y s z ł o ś ć  n a s z y c h  d z i e c i
Pow odzenie życiow e -a sz y cn  dzieci 

za leży  nietylko od tężyzny ducho-wej 
rozw oju  u m ysłow ego, ple przede

ni ków  odżjrwczych dodaje sil i zdro­
w ia, zw iększ? w agę dziecka, “ przyja 
wzrustow ., dop om aga jąc ikutecznie

w szystk im  od zdrow ia i zasobu sił f i -  organizm ow i w w ykonaniu je g o  tru 
zycznych. —  To też troskliwi rodzice dnej pracw w  okrpsie rozw oju  i doj- 
dają s vym ociechom  już od n. im łcd- fz w ania dziecka, —  JE C O R O L  p iją  
szych lat JECO RO L —  m rg. B uków - | dzieci z chęcią  jako najw iększy p rzy - 
-k iego, który dzięki bogactw u  s k ła d -1 smal:.

S t o s u n k i  i p r z y w t l e i e
o t w i e r a j ą  d r o g o  ł d  s z k ó ł  p a ń s t w o w y c h

S łu szn a  k r y ty k a  szko ln ic tw a  ze s tro n y ... P .A .1 .
P A T  —  a g e n c ja  u rz ę d o w a , z a ­

m ie s z c z a  n a s tę p u ją c e  u w a g i n a  
te m a t s to s u n k ó w  w  s z k o ln ic tw ie  
p o ls k im , w  z a s a d z ie  s łu sz n e , a 
s z c z e g ó ln ie  z n a m ie n n e  ze  w z g lę d u  
n a  ź r ó d ło , z k to r e g o  p o c h o d z ą :

P a n  m m is te r  ś w ię to s ła w s k i 
u tw ie r d z ił  w  s w o im  p r z e m ó w ie n iu  
r a d io w y m , że  „ o b e c n ie ,  d z ię k i 
g w a łto w n e m u  p r z y r o s to w i  u r o ­
d z in  w  o k r e s ie  p o w o je n n y m  licz^ 
b a  m ło d z ie ż y  w  w ie k u  od  la t  14 
d o  18 w z r a s ta  i w  n a jb l iż s z y c h  la ­
ta c h  w z r a s ta ć  b ę d z ie  d a le j .  F a k t  
te n  w p ły w a  d o d a tk o w o  na o l -

„ O d d a n i e  s i e  p r z y r o d z i e ’ '
i  k u r s y  yRn a t u p y z i i i i u vl

D e m o ra liz a c ja  m ło d zieży  w  H is z p a n ii
R z e c z  c ie k a w a : p o d c z a s  w sz y ­

s tk ic h  k r y z y s ó w  m .n is le r ia ln y r h , 
ja k ie  p r z e c h o d z i ł  w, c ią g u  o s ta t ­
n ich  d w ó c h  la t  r z ą d  w a le n c k i , j e ­
den  ty lk o  c z ło w ie k  s ta le  p u za sta -

w ie k ie m  ty m  je s t  zn a n y  k o m u n i­
s ta  H e rm a n d e z , p ia s tu ją c y  te k ę  
m in is tr a  o ś w ie c e n ia  p u b lic z n e g o . 
W a r t o  d o d a ć , że  H e rm a n d e z , u- 
k o ń c z y ł  w  r. 1931  S z k o łę  L e n in a

g w a łt o w n o ś c i ,  k tó r e j z a w d z ię c z a  
p r z y d o m e k  „ e l  p is t o le r o "  o r a z  z 
b a łw o c h w a lc z e j  a d o r a c j i  d la  
w s z y s t k ie g o  c o  s o w ie c k ie .

W  ż a d n e j d z ie d z in ie  ż y c ia  w  
1 c z e r w o n e j H is z p a n ii  n ie  o d c z u w a  
J s ię  ta k  s i ln ia  w p ły w u  R o s j i  b o i-  
| s z e w ic k ie j  ja k  w  d z ie d z in ie  s zk o l 
j n ic tw a . R z ą d  w a le n c k i s p e c ja ln ą  

o p ie k ą  o ta c z a  m in is te r s t w o  o -  
I ś w ia ty  i m in is tr a  H e rm a n d e z a , 

z a m a w ia ć  m o ż n a : k tó r y  w  s w e j a k c ji  „ o d e h r z e ś c i -
O S O B IŚ C IE  L U B  P IS E M N IE  w  K a n to r z e  A B C , N o w y  Ś w ia t 1 ja n ie n ia "  m ło d z ie ż y  h is z p a ń s k ie j

b r z y m i n a p ły w  m ło d z ie ż y , z a r ó w ­
n o  d o  s z k ó l o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h , 
ja k  i z a w o d o w y c h " .

J e d n a k ż e  ten  n a r a s ta ją c y  n a ­
p ły w  c h ę tn y c h  u k o ń c z e n ia  s z k o ­
ły  n ie  p o d n o s i w c a le  ta k  zn a czn ie  
ilo ś c i d z ie c i  p r z y ję t y c h . S p o ś ió d  
p ię t r z ą c y c h  s ię  w c ią ż  m a s  k a n ­
d y d a tó w  d o  s z k o ły  ś r e d n ie j o d e jś ć  
m u s i r o k  ro cz n ie  p d  b r a m  u cz e ln i 
—  d u ż y  i  s ta le  w z r a s ta ją c y  o d s e ­
tek  m ło d z ie ż y . W ie lu  c h ło p c ó w  i 
d z ie w c z ą t , m im o , że  e g z a m in  
w s tę p n y  w y p a d ł  z a d a w a la ją c o , n ie  
z o s ta je  p r z y ję t y c h  d o  s z k o ły  p a ń ­
s t w o w e j z  b r a k u  m ie js c  T y c h  za - 
w ie d z io n y c h , ja k  w y k a z u ją  d a n e  
s ta ty s ty cz n e , je s t  c o r a z  w ię c e j .  
B o  k ie d y  w  r. 1 9 3 4 -3 5  n a  27 .600 
k a n d y d a tó w  d o  g im n a z jó w  p a ń ­
s t w o w y c h  p r z y ję t o  20 .300 , c z y li  
u d p a d lo  ja k ie ś  25 p r o c  —  to  w  r. 
1 9 3 6 -3 7  n a  37 .300  z g ło sz e ń  d o s ta ­
ło  s ię  ty lk o  24 .500, a  w ię c  z d y ­
s k w a li f ik o w a n y c h  b y ło  ju ż  p o n a d  
34 p r o c .  Dynie za  r o k  1 9 3 8 -3 9  n ie  
zo s ta ły  je s z c z e  o g ło s z o n e , a le  ju ż  
w ia d o m o  je s t , ż e  w  ty m  r o k u  k w e ­
st »a n a b r a ła  s z c z e g ó ln e j o s tr o ś c i  i

p r o c e n t  k a n d y d a tó w , o d m ico ry cn  
w z r ó s ł  je s z c z e  h a r d z ie j .

L ic z b y  te  św ia d cz ą  w y m o w n ie  
że  i lo ś ć  ś r e d n ic h  z a k ła a ó w  n a u k o  - 
w y c h  w  k r a ju  s ta je  s ię  c o r a z  b a r ­
d z ie j n ie d o s ta te c z n "  i, ż e  s z k o ła  
w c h ło n ą ć  m o ż e  w  c o r a z  m n ie js zy m  
s to p n iu  m ło d o c ia n e  rz e sz e . J a t 
w y n ik a  z m o w y  p a n a  miniatrfc 
fa t a ln y  s ta n  r z e c z y  n ie  tylko  nia 
u le g r  e p o p r a w ie  w  n a jb liż s z y c h  
p a r u  la ta ch , a le  z n a c z n ie  się p o­
g o rs z y  J e d e n  z fr a g m e n t ó w  p r z e ­
m ó w ie n ia  z a w ie ra  u w a g ę , iż  „ w  
c h w il i  o b e c n e j  je s t e ś m y  w  d o b ie  
n a rasta n ia  w ie lk ie g o  k ry z y s u  w  
s z k o ln ic tw ie  ś r e d n im " . Niemoż­
n o ść  d o s ta n ia  s ię  d o  s z k o ły  pań­
s tw o w e j s ta je  się k lę s k ą  przede 
w s z y s tk im  d la  d z ie c i  r o d z ic ó w  
b ie d n y c h , n ie  p o s ia d a ją c y c h  w p łjr  
w ó w . N ie  je s t  zresz tą  ta je m n ic ą , 
że  p ie r w s z e ń s tw o  k o r z y s ta n ia  ze* 
sz k ó ! p a ń s tw o w y c h  ~ - m a ją  z  
ty c h  c z y  in y c h  p o w o d ó w  u -'"  
p r z y w ile jo w a n i ,  a w ię c :  w o js k o ­
w i, u r z ę d n ic y  w  sru źb ie  p u b l ic z ­
n e j, k a w a le -o w ie  o r d e r u  „V ir t u t i  
M ilita r i"  i t. d.

w a ł na sw y m  s ta n o w isk u  C z ło -w  M o s k w ie . Z n a n y  je s t  ze sw e j

Prenumeratę A B C
15 ni. 1.

T E L E F O N IC Z N IE  2 2 4 -5 0  lu b  3 0 9 -3 2 .
W F L A T Ę  P R E N U M E R A T A  u sk u te c z n ia ć  m o i m :
O S O m S C tE  w  K a n to rz e  A B C  N o w y  Ś w ia t  15 m . 1. 
P R Z E K A Z E M  P O C Z T O W Y M  p o d  a d re s e m  K a n to ru  A B C . 
B L A N K IE T E M  P K O  N r. 2 3 4 00 .
P R Z E Z  R O Z  N O S IC IE L K Ę  (z a  p o k w it o w a n ie m ).  

P R E N U M E R A T A  A B C  K O S Z T U J E  M IE S IĘ C Z N IE : 

z ł. 2 .30 b e z  p r e m ii, z ł. 3 .30  z  p r e m ią  (d z ie ła  S ie n k ie w ic z a ) .  
D O R Ę C Z A N IE  A B C  w  W a r s z a w ie  o d b y w a  s ię  n a jp ó ź n ie j 

g o d z in y  7.30 ra n o .

d o

Ludowcy wobec wyborów
( D O K o r i c z e n l e  z e  strony 1 -e l)

w ę  z n ie m o ż l iw o ś c i  z a s p o k o je n ia  
d ą ż e ń  ty c h  m a s  w  z a k re s ie  r a d y ­
k a ln y c h  r o z w ią z a ń  ta k ty c z n y c h . 
D la teg o  c h ę tn ie b y  zn a m z ły  a r g u ­
m e n ty , k tó r e b y  u z a s a d n iły  z ła g o ­
d z e n ie  ta k ty k i. T a k ie  u z a s a d n ie ­
n ie  m o g lib y  o n i z n a le ź ć  w ja k ic h ś  
z a s a d n icz y ch  p o s u n ię c ia c h  r z ą d o ­
w y c h , d o t y c z ą c y c h  u zn a n ia  p o l i ­
ty c z n e j r o l i  c h ło p a  w  P o ls c e . D la ­
te g o  is tn ie ją  w  g ó r z e  S tr o n n ic tw a  
L u d o w e g o  te n d e n c je  d o  p r o w a ­
d z en ia  n a p r a w d ę  p o w a ż n y c h  roz­
m ów z p r z e d s ta w ic ie la m i reż im u .

TON OPOZYCYJNY
N a ra z ie  je d n a k  is tn ie je  k o n ie c z  

n ość  z a ch o w a n ia  to n u  o p o z y c y j -  
p o d r v w a ją  s ię  "n tg o . D la te g o  też m e  n a s tę p n a  o d -

„ e z e r w o n i"  -  je d n y m  sk ok iem  ra zu  d e c y z ja  o  w z ię c iu  u d z ia łu  w

w y b o r a c h  s a m o r z ą d o w y c h  i d o ­
p ie r o  te ra z , g d y  p o ło ż o n o  s iln y  
n a c isk  n a  n ie b r a n ie  u a z ia łu  w  w y ­
b o r a c h  p a r la m e n ta r n y c h , p o s ta ­
n o w io n o  w z ią ć  u d z ia ł w  w y b o r a c h  
s a m o r z ą d o w y c h .

J a k k o lw ie k  je d n a k  o s ta tn ie  r e ­
z o lu c je  S tr o n n ic tw a  L u d o w e g o  za ­
w ie r a ją  fu r tk ę , z a p e w n ia ją c ą  m o ­
żn ość  z m ia n y  s ta n o w isk a , m a ło  
is tn ie je  szans na  to, b y  S t r o n n lc -  
n ic t w o  L u d o w e  z d e c y d o w a ło  s ię  
na p ó jś c ie  d o  w y b o r ó w . M u s ia ło ­
b y  o n o  u z y s k a ć  is to tn ie  d a le k o  
id ą c e  i za s a d n icz e  u s tę p s tw a  w  
s p r a w a c h  p o l i ty c z n y c h , b y  z d e c y ­
d o w a ć  s fę  n a  p r z e jś c ie  p r z e z  u ch o  
ig ie ln e  o b o w ią z u ją c e j  o r d y n a c j i  
w y b o r c z e j .

j je s t  w p r o s t  n ie s t r u d z o n y . N ie  m a  
p r a w ie  m ie s ią c a , b y  n ie  u k a z a ło  
s ię  ja k ie ś  n o w e  r o z p o r z ą d z e n ie  
lu b  d e k r e t , w n o s z ą c y  c o r a z  to  
n o w e  r e fo r m y  d o  s z k o ln ic tw a .

J e d n ą  z g łó w n y c h  tr o s k  m in i­
s tra  H e rm a n d e z a , p r ó c z  o c z y w iś ­
c ie  p r o p a g a n d y  h a a e ł a te is t y c z ­
n y c h  n a  w z ó r  M o s k w y , je s t  ja k  
n a jw ię k s z e  „ u ś w ia d o m ie n ie  s e k ­
s u a ln e "  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j. D zie  
d ż in a  ta je s t  b a rd z o  o b s z e r n ie  o -  
m ó w io n a  w  „ N o w y m  p r o g r a m ie  
n a u cz a n ia  w  s z k o ła c h  p o w s z e c h ­
n y c h " ,  k tó r e g o  n ie k tó r e  u s tę p y  
c y t u je  o r g a n  k o m u n is ty c z n y , w y ­
c h o d z ą c y  w  R a ry ż u , „F .s p a g n e " . j

J a k  w id a ć  z ty ch  cy ta t , s p e c ja ł  
n y  n a c is k  k ła d z ie  s ię  n a  t. zw . 
„ o d d a n ie  s ię  p r z y r o d z ie " ,  a  w ię c  
s p e c ja ln e  k u rsy  „ n a t u r y z m u " ,  
p o d c z a s  k tó r y c h  n a w e t  m a li
c h ło p c y  i d z .e w c z ę ta  m u s z ą  w y ­
s łu c h iw a ć  p o u c z e ń  na te m a t 
„ p r z e s ą d ó w "  s ta r e j c y w i l i z a c j i "  
i „u ś w ia d a m ia n ia  s e k s u a ln e g o "  
n ie  ty lk o  z o b r a z k ó w  i i lu s tr a -  
c y j . . .

D o  r z e c z y  c a łk ie m  z w y c z a jn y c h  
n a le ż y  w s p ó ln a  k ą p ie l i g im n a ­
s ty k a  m a ły c h  i w ię k s z y c h  d z ie c i , 
c h ło p c ó w  i d z ie w c z y n e k , b e z  ża d -

-X Q X -

Drucker zBregl?
Zagadkowa njeabecność oskarżanego w sądzie

K A T O W IC E , 18 . 9.
Sensacją sobotn ie j rozpraw y w pro 

cesie dew izow ym  30 letniego Izydo­
ra Druckera z C łnzanow ą który od ­
pow iada przed Sadem Apelacyjnym  
w  K atow icach , za w ym yt z Polski 
638.000 zł. do Niemiec, by? fakl nie­
obecn ości sam ego oskarżonego.

W  związku z nieobecnością Dru­
ckera na rozpraw ie, rozeszły  się w  
kuluarach sądow ych  pogłoski, że 
Skrył się w  obaw ie aresztowania na 
sali rozpraw . Na sobotn ie j roz­
praw ie Sąd zrekapitulował prze­
b ieg  czw artkow ej naoczni sądo­
w ej na głów nym  przejściu gran icz­
nym  w  Łagiew nikach  i przesłuchał 
jeszcze dod atk ow o kom. Ochrony 
Skarbow ej Kosie, który prow adził 
dochodzenia przeciw ko Druckerowi.

Stw ierdzono że Drucker prowadził 
rozm ow y telefoniczne z szajką mię­
dzynarodow ą przi m yników walut, 
m ającą swą siedzibę w W iedniu  z

aparatu telefonicznego hrmy ,Sikała* 
fabryka rowerów w hatovncach. No­
minalnym właścicielem tej stacji te 
tefonicznej nył niejaki Pulltszuk, ■ 
genl v ilutowy Międrj narcdowe«J 
B lku Handlowego i zrrozem wspól­
nik Druckera w fabryce. Po zamknię- 
ciu przewodu sądowego, zabrał gh • 
proku- ator di. Stankiewicz, który 
wnióa. o uchj lenie wyroku I-sn j ta 
s anCji oraz bardzt surowy wymiar 
kary dla Druckera. Po rrokuratorae 
przemawiali obrońcy. Wyrok zapa­
dnie prawdopodobnie w poniedziałek.

A B C  W LI)BLINIE
W Lublinie zaprenum erować n o ­
żna „A  B C  lub aaoyw ać poją* 
Księgarni Polskiej H ew icldcgą, 
ul. Kapucyńska 1. telefon 15-7&

Cerr e wyniki »racv
poiskiej ekspedycji na Spitsbergen

Mimo ukończenia prac ekspedycji 
g lacjo log icznej na Spitsbergen, pod­
sum owanie jei w yn ik ów  na rasie jest 
n iem ożliw e, na ca łokszta łt ich bowiem 
składaj* się notatki połow a, zdięc a 
fotogra ficzn e  — uzupełniające je  i 
m ające w artość dokum entów nauko­
w ych, oraz próbki utw orów  geolog  
cznych, fau n y i flo ry  kopalnej, zg ro ­
m adzone w ilości kilkur is t r  skrzyń, 
które obecnie znr.idują się jeszcze w
drodze. B ogaty  fen' materiał naukow y

. , , , . ___  w ym aga  szczegółow ego przestndio-
n y c h  k o s t iu m ó w  k apir 1< p c h  czy wanjG> zestawienia, opracowania i na- 
g im n a s ty c z n y c h . O k ó ln ik i i d e - wiązania do istniejących już w yników  
k r e ty  m in ib te rs tw a  o ś w ie c e n ia  badań analogicznych
. . b u „ ,  ,

i e  w  H is z p a n ii  o b o w ią z u je  w y -  sjąCC_ Mim o tak któtk iego okresu cza - j badań tego skraw ka lądu arktyczne 
łą c z n ie  s z k o ła  k o e d u k a c y jn a .

Pozyskano cenne m ateriały noró’vnae 
cze  dla badań nad utworam i z epoki: 
lod ow cow ej w  Polsce, sam zaś fakt 
zapoznania się w terenie z waru n i l- 
m i, tow arzyszącym i aktualnem u zlo­
dow aceniu tei części S „  tsbergenu 
w ydatnie ułatwi zrozum ienie przebie­
gu  procesu  zlouowacenia u naj, w e- 
poce c-w artorządow ej N ależy  stw ier­
dzić. iż p ia ce  ekspedycji nie ograni- 
czy ły  się jedynie do grom adzenia m a- 
+eriałów  porów naw czych, gdyż przy 
te i sposobności pozyskane zostały —  
w .dni e sień i u do pewnych zagoim ief 
lokalnych  — fak ty , k tórych  publika- 
i ja —  m iejm y nadzieję —  -tanowie 
bę łz ie  now a pozycję w  ogólnym  d o ­
robku naukowym dotychczasow ych

su cel ekspedycji został osiągnięty, go.

. . A B C ” w a l c z y  o  W i e l k ą  P o l s k ę !
\ *• ' '   * ‘‘  .....
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ra królowa i"
'W *

40 lat szczęśliwego panowania -;V,
K r o io w i  h o le n d e rsk a  W ilh e l ­

m in a  o b c h o a z i ,  ja n  w ia a o m o , w  
ty m  m ie s ią cu  4 0 - le c ie  s w e g o  p a ­
n o w a n ia . W s tą p iła  n a  tro n , m a ­
ją c  ła t  18. H o le n d r z y  u w ie lb ia ją  
sw ą  w ła d c z y n ię  i „ą  je j  p rz e d e  
w s z y s tk im  w d z ię c z n i  za lo , że  
p r*ez  c a łe  40 la t j e j  p a n o w a n ia , 
k ra j n ie  z o s ta ł w p lą ta n y  w  ż a d ­
ną w o jn ę  d z ię k i  c z e m u  je s i  s z c z ę ­
ś liw y  i k w itn ą c y  d o b r o b y t e m .

P r y w a t n e  ż y c ie  k r ó lo w e j  m o ­
że b y ć  w z o r e m  d la  K ażdego z w y k  
łe g o  p r a c o w ite g o  c z ło w ie k a . T r a k  
tu je  o n a  b a r d z o  p o w a ż n ie  s w o je  
o b o w ią z k i , w s ta je  <j 6 - e j  ra n o , 
p r a c u je  d o  10 -e j p r z e g lą d a ją c  o -  
sp b iś c ie  c a łą  p o c z tę , a w  p r z e r ­
w ie  o  g. 8 -e j  s p o ż y w a  s n ia d a m e  
śn ia d a ją c e  s ię  z h e r b a ty  i b u łk i  
z m a s łe m . P o  k r ó t k im  s p a c e r z e  i 
p o łw L u O w y m  p o s iłk u  p r z y jm u je  
m in is tr ó w , o  4 - e j  za ś  u d a je  s ię  
na o b ja z d  s z p ita li i in s t y t u c j i  d o ­
b r o c z y n n y c h  o ra z  sp e łn ia  r ó ż n e  
o b o w ią z k i r e p r e z e n ta c y jn e . O 
8 -e j  je  o b ia d , a

na s p o c z y n e k . P r z y ję c ia  d la  i z ą -  
d u  i d y p lo m a c ji  w y o a je  t y lk o  
d w a  ra zy  d o  ro k u . K r ó io w a  jest 
też a r ty s tk ą  i, je ż e li  t y lk o  cza s  
ie j na to  p o z w a la , c h w y ta  za  D a- 
le tę  i m a lu je  h o le n d e r sk ie  p e j ­
zaże . P o d o b n o  n ie  je s t  p o z b a w io ­
na ta le n tu , a o b r a z y  s w o je  o f ia ­
r o w u je  r o ż n y m  in s ty tu c jo m , k t ó ­
re  ze  s p rz e d a ż y  ich  m a ją  p o -

S c h e v e n in g e n  u to n ą ł w ś ró d  b u ­
rz y  m o r s k ie j ry b a k  —  ż y w ic ie l  
c a łe j r o d z in y . W ilh e lm in a  p o ś p ic  
s z y ła ' d o  z r o z p a c z o n e j w d o w y , 
a u d z ie liw s z y  je j  p o m o c y , r z e k ­
ła : N ie  p ła c z  m o je  dziecK O , „m y  
H o le n d r z y , ca łe  ż y c i e , m u s im y  
w a lc z y ć  z m o rz e m . L e p sza  jest 
je d n a k  ta k a  w o jn a  o d  in n y ch , 
T w o j  m ą ż  z g m ą ł ja k  b o h a te r  na

Ćwierć miliona złotych
n a  akc je  „R a d io  ch o rym *

w a ż n y  d o c h ó d . M ó w i p ię c io m a  ję  p o s te ru n k u  B o  m o r z e  je s t  je d ń o -  
z y k a m i. zna  t ó w n ie ż  g ie k ę  i ła -  c z e ś n ie  naszym , w r o g ie m , a le  i 
c n e  j p r z y ja c ie le m  k tó r e m u  H o la n d ia

P o d c z a s  p o b y tu  k r ó lo w e j w  za w d z ię cz a  sw ą  w ie lk o ś ć .. . ■ * . ’ i ' " 1.. 'f

Akcja radiowa na rzecz chorych, Radiowa akcja  apostolstw a Cno
prowadzona od roku IP30 przez A po- 'ych obejm uje stosow nie do sw oich  
stolstw o Chorych, zajm uje się nada za ic /eń , cały kraj. Sekretariat A po- 
wanieni radiow ych audycyj dla c n o - , stoistw a Chorych we lw ow ic  jest 
rych —  raz w  f ygodniu  ze L w ow a, bow iem  zatw ierdzoną przez władze 
na wszystkie lozg lośn ie  P olsk iego  j kościelne i radiowe, centralą dia ca- 
Radia, a także sprawą propagandy i le j Polski.
radia w śród chorych pryw atnych  oraz j Zadaniem radiow ych aujycy.ł dla 
w  zakładach leczniczych . Z chwilą po chorycn je s t  m ów ić do n ich, m ów ić 
wstania Spoteczn sgo komitetu -ad io- żarow ym  o chor ych, tączyć społe- 
fonizacji kraju —  A postolstw o Cho- czeństw o ao walki o zarow ie, o zw y- 
rych złączym  się z tym kom itetem  cięskie przeżycie cierpienia i choro- 
dla dalszej wspóin :j skoordynow anej by.
akcji. Społeczne komitety radiofoni- Obok uz.alania religijni, - spo lecz - 
zacji są organizow ano w edług w o je - nego , obok  wpływu psych .cznego —  
w ód ztw . pow ia tów , m iejscow ości, prowadzi się korespondencję z cho-

brlcl±owa
spowodowała wniosek do parlamentu

P o s ło w ie  b r y t y js k o  -  in d y js k ie j G r a ją  n ie  t y lk o  w  lo k a la c h  p u b l i -
p r o w in c j i  S in d  p r z y g o t o w a l i  w n io  
sek  d o  p a r la m e n tu , w  k tó r y m  d o -  
m a g a ja  s ię  u s t a w o w e g o  za k a zu  

o 1 0 -e j  u d a je  s ię   ̂g rY w . b r id ż a . K o n ie c z n o ś ć  w y d a ­
n ia  te g o  r o d z a ju  za rz ą d z e n ia  m o ­
ty w u ją  fa k te m , z e  lu d n o ś ć  ich  o -  
k rę g u  n a  o g ó ł  b ie d n a  zg ;y w a  s ię  
w  b r id ż a  d o  „ s u c n e j  n itic i“ . G ra  
w  b r id ż a  s ta ła  s ię  za ra zą . G r a c z e  
n ie  k r ę p u ją  s ię  n ik ’ on i n ic z y m .

P o  p o w r o c i e  
z  w a K a c i i

Na nowo p od ęjm cjem i p A c ę  po 
nsrwroae t  wakacji —  v ięc  niejedno 
t  tego, co  daw niej było błędne — te ­
ra ć  m ożna zam ienić lub popraw ić tak 
w  życiu  dom ow ym , jak  i życiu na ze­
wnątrz, w  i etlcnięciu się z ludźmi ob­
cym i, na ulicy., w tram w ajach , skle 

ach rtp T ym  hasłem  „N a  n ow o !” 
rpBROCzyna dw utygodnik „P an i D o­
mu* ‘  sw ój Nr. 18 —  drukując dwa 
artykuły la  -ow y ższe  tematy

u i  al gospodarsk i przynosi cieka- 
wW rri*eW noś( i tow aroznaw cze o  ka- 
»ie, miodzie i konserw ach. Ze w zg lę - 

1 do n i  sezon specjaln ie ąktuadnsfn je s t 
artykuł .K upujem y d r ó b '. W skazo 
w id w nrm zaw arw  dop om ogą  pa­
niom  dom u naucz] ć  się rozpoznaw a­
nia cech  drobiu, dla racjonalnego je­
go  w yzyskan ia  w  gospodarstw ie.

D ługie w ieczory  jesienne niejedna 
pmii zechce spędzić pożytecziiie  nad 
robotam i ręc-nym i. Umawiany zeszyt 
„P ani D om u" podaje  nzczegóło-^-y o- 
o is  now ej techniki szydełkow ej. Tekst 
ib ja śn a ją  to to g p u fe  Ściegów.

D a j  ią treść numeru .tanów :ą ak­
tualne w iadom ości z zakresu ogrod - 
metwŁ, Kronika Oddziałów Związku 

o .  .Ttań Dotira, całodzienne ja d łosp ijy  i 
n-T(»rzepisy, m oda i liczne fotogra fie .

P ism o „P ani D om u” jest do naby­
cia  uf w ększych księgarniach, k ło s ­
a ch  gazetow ych i w Adm in:stracji 

ifi-tn -, W arszaw a N ow y św iat 9.

K a c i o
na Targa ch  W o łyń sk ich
B ezpośrednio p c a  mknięciu Do­

rocznej W ystaw y Radiow ej otwarty 
został Pawilon P olsk iego R ad’ a ' na 
Targa b W ołyńskich  w Rówiu m. W  
stoisku tym  m iędzy innym i um iesz­
czone zosta ła  olbrzym ie plansze pne 
p a g in d o w t, przedi=tawiające rozw ój
radiofon ii, am plifikatom ię, stndia
speakerow skie itn.

Pow szechną uw agę zw iaca  wznie­
siona nad pawilonem w ielka m apą 
Polski z um ieszczonym ' na niej U  
wieżam i antenow ym i rozg łośn i pol­
skich, która ośw ietlana reflcktoram ’ , 
w ieczorem  wygląda niezwykle e fek - 
I iwnie

Bogaty i siał wydawniciw propa­
gandow ych  Polskiego R aaia  cieczy 
się rów nież wielkim uw odzen iem ,
. -czegoin ie  rśród m łoaziećy  szkol­
ni i, w ojska  i m łodzieży w iejskiej

Ponadto ze stoiska przez m egafon  
udzielan • są in form acje na tem at ra­
diotechniki i ladiofoiiii.

Stoiskc radiow e zw iedzane jest nie j 
ty lko przez ludność miejuctrwą, a le j 
ta k ie  przez w ycieczki bliższych i j 
dalsrych  okolk., irganizowane orze i • 
poszczególne gm iny.

e zn y e h  i d o m a c h  p r y w a t n y c h , a le  
w  p a lk a c h . p o c ią g a c h  i a u to p u -  
sa ch . bez  w z g lę d u  na sts n o w isk o  
sp o łe cz n e  c z y  p łe ć .

P o s ta n o w ie n ie  z g ło sz e n ia  ta k ie ­
g o  w n io sk u , w d o d a tk u  p r z e w id u  
ją c e g o  d a le k o  id ą c e  s a n k c je  w  sto 
su n k u  d o  o p o r n y c h , w y w o ła ło  w  
S in d  d u ż e  p o ru sz e n ie .

MO

U s i k t e  ż w f e n ę ^ a
c h r o n i o n e  p r z e z  s a m o l o t y

rymi, propaguje się dobroczynność 
dia najuboższych  chorych. Radiostu- 
< hacze przesyłają różno ofiary w  g o ­
tów ce  i w naturze. O sobny koniiTet 
prowadzi k sięgow ość i rachunko­
wo? przeprow adza w yw iady i o d ­
wiedzi iy chorych, pracuje w  łącznoś­
ci z  władzam i opieki sp o le -tn e j i z 
organizacjam i m iłosierdzia, udziela 
doraźnej pom ocy, jak leczenie, żyw ­
ność, odzież, lekarstwa i t. p. *

Na pele radiow ej akcji dia ch o­
rych, na m ocy decyzji Dyrekcji Na­
czelnej Polskiego Radia, przeznaczo­
no także w pływ y z koncertu życzeń, 
prow auzonego w  Rozgłośni L w ow ­
skiej. Pozdrowienia i życzenia nada­
wane przez radio łączą ze sobą ra­
diosłuchaczy stanowią ważny czyn­

na „łuchaczy, w  r_L j lń «4  o- 422P
liistów, a w roKU 1937 — d32u

Ofiary w  g o tó w ce : w  roku 193u — 
otrzym ano r32 0  z i.; w  r. 1934 —  
27896 z ł.; i93if —  60lito zł.; dotych ­
czas ztozono 24422i zi.

Z koncertu zyczeń w płynęła  e  r.
1936 -  17145 zł.; w  r. 1937 
18.630 zł. L iczba  ofiarodaw cóv w y ­
nosiła w r. 1930 -  420 osób , w r.
1937 —  7C-94. ■ , * V v.

Liczba chorych, korzystających ‘ z
pom ocy  doraźnej, w r. 1930 — 
osob y , w  roku 19,37 —  2242- jlies li.- 
rzono tu choryćh Którzy w szpita­
lach i innych zaktadach korzystają, z 
wielkich instalacji radiow ych, wpro- 
\i arizonych przez „R adio dla cho­
rych ".

Z  darów  radiosiuchaczry i t  aoch o- 
upw koncertu życzeń, radio otrzym a­
ły różne szpitale* w e Lw ow ie, W ar­
szawie, D ioh obyczu , PrzLmyśln, Tar­
nopolu, Bełżycach i H ołosk u ;, —  
szkoły i św ietlice w  R oztokach, Ha- 
.lynkow cacli, R ozdole, O le jjw łe , 
G rodnie.- Sanoku, Zim nej W ja s ie  
W jlnie, L:d*;barku. Borysławiu. Tłu­
maczu, Skierniewicach, Kamionce 
Sti um nowej, Ż u r a w n ie ,P o z n a n ia ,  
BjałymSibk-u, Szam otułach, Pińsku, 
Stryju, Kołomyji i t, d.

Radiowa akcja dla chorych, prorra- 
dzona przez Polskie Radio, wpływa 
także na inne kraje. r Zewnętrznym

nik nropagaudy radioio.Ji, a rów no- wyrazem tego wpływu jest laufcowa

B o g a c t w e m  p ó łn o c n e j  K a n a d y  
je s t  w ie lk a  i lo ś ć  c e n n y c h  z w ie rz ą t  
fu t e r k o w y c h ,  k tó r e  są o c z y w iś c ie  
r o d  o c h r o n ą  rzą a u . P i ł o w a n i*  
je s t  w  p e w n y c h  m ie s ią c a c h  z a b ro  
n io n e , a b y  p r z e s z k o d z ić  z b y t n ie ­
m u  n isz cz e n iu  z w ie rz ó s ta n u  N ie  
b r a k  je d n a k  k łu s o w n ik ó w , k tó r z y  
u s iłu ją  o m in ą ć  o b o w ią z u ją c e  p r z e  
p isy , n ie k tó r e  zaś o k o l ic e  są  j e -  
s ien ią  i z im ą  p r a w ie  n ie d o s tę p n e , 
ą k o n tro la  n a  n a r ta ch  b a r d z o  u -  
t iu d n io n a , W o b e c  t e g o  rzą d  K a n i 
d y js k i  z d e c y d o w a ł  się n a  z a p r o ­
w a d z e n ie  k o n tro li  s a m o lo to w e j i 
w y s z k o l i ł  w  ty m  c e lu  p e w n ą  ilos i 
p i lo tó w , k tó r z y  r o z p o c z y n a ją  s w o

a a  na  n isz c z y c ie li , k tó r z y  r ó w n ie ż  
p r z y b y w a ją  je s ie n ią  na s a m o l l -  
ta ch  u o o lo w u ja  c a łe  m a sy  c e n ­
n y c h  z w ie rz ą t  i w y s y ła ją  ich  s k o ­
r y  n a  r y n k i fu trz a rs k ie .

Ś le d z o n o  s p e c ja ln ie  d w ó c h  t r a ­
p e r ó w , k tó r z y  w y n a le ź li  zu p e łn ie  
n o w y  sy ste m  ,p r a c y ” . L ą d o w a ł ’ 
w  o k o l ic y ,  g d z ie  jest n a jw ię c e j  b o  
b r ó w , z a le w a li  n o r y  ich  c h lo r o ­
fo r m e m  i z a ty k a li  o tw o r y , na  d ru  
gi d z ie ń  zaś w y d o b y w a l i  ca le  r o ­
d z in y  z a tr u ty c h  z w ie rz ą t . L o tn ik  
H u tch in s o n  p o s p ie s z y ! w  o k o lic ę , 
g d z ie  z n a jd o w a li  s ię  t r a p e r z y , u -  
d a ło  m u  się w y lą d o w a ć  i s c h w y ­
ta ć  ic h  n a  g o r ą c y m  u c z y n k u . O -  
b a j zo s ta li z a a re s z to w a n i i o d s t a -

cześnic- pieniędzy składanych przy, 
zamawianiu jiozdrow ień , korzystają 
n ajuóożsi, gdyż zakłada się wielkie 
instalacje radiowe w szpitalach, o - 
chronkach, przytułkach i świetlicach 
dla bezrobotnych.

D zia ła lność radiowej akcji dla ch o ­
rych nailepicj ilustrują cyfry:

W roku 1930 otrzym ano 354 listów

ptac Księdza Rętcasa p. t.::L a  radio 
a 1‘Hópirai"!; Która ukazała się iut 
-a w n o  * w „N osokom e;on “ , organ- 
M iędz' n arodow ego T ow . S^pitąlni- 
ctw ;: i- zobrazow ała stan akcji r i*d - 
sce i w innych krajach, oraz je j zało­
żenia i: m etody naświetIKa krytycz­
nie. Praca ta była tak-że am ów iora w 
radiowej prasie zagranicznej,

Gangster „Kid Tiger
z m t a n t ł  i w y i e c d & ł

» »

je  io t>  w p a ź d z ie r n ik u . U w a g a  
ich  je s t  p rz e d e  v /szystK im  ^ w r ó c o .i  w ie n i s a m o lo te m  d o  w ię z ie n ia .

,r '" .'.y,'.,.: 1 ■ j .

Po 40 latach płaci aiugi
o i c a - b a n K r u t ć : . T i'
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L i k w i d a c j a  o r g a n i z a c j i

„Zastępców od siedzenia w w iezieniu’1
P o l i c ja  a m e ry k a ń sk a  z l ik w id o ­

wała w  C h ic a g o  ta jn ą  o r g a n iz a ­
c ję ,  k t ó r e j  z a ję c ie m  b y ło  d o s ta r ­
c z a n ie  „ z a s t ę p c ó w "  d o  o d b y w a - 
n i i  K ary w w ię z ie n ia c h  a m e ry ­
kańskich C en a  za  d o s t a r c z e n ie  
sastępcj, b y ła  b a r d z o  w y s o k a , b o  
o s ią g a ła , z a le ż n ie  od  o k r e s u  k a ­

ry , d o  2u.00u d o la r ó w  sa  1 rok . 
C en a  b y ła  tak w y s o k a , p o n ie w a ż  
o r g a n iz a c ja  s ta r a ła  s ię  za w sz e  
o d o s ta r c z e n ie  n ie m a l s o b o w tó r a . 
C z y n io n o  n a w e t ró ż n e  z a b ie g i 
c h ir u r g ic z n e , by u p o d o b n ić  „ z a ­
s t ę p c ę "  d o  m a ją c e g o  o d b y ć  k a rę  
w ie z ie n ia

M ia sto  C h r is t ia n su n a  w  N o r ­
w e g i i  zu sta ło  'a s k o c Ł o n e  n i o b y w a  
łą  w ia d o  n o śc ią . D o  p o s e ls tw a  Stń  
n ó w  Z je d n o c z o n y c h  A m e r y k i  P ó i 
n o c n e j w  O s1q  zoa ta ł w e z w a n y  b u r  
m is t r z  m ia sta , k tó r e m u  z a k o m u ­
n ik o w a n o , ż e  w  F i la d e l f i i  z m a r ł 
o b y w a te l  n o r w e s k i, H e n rik  C eru i 
k o v lo s  k t ó r y  z a p isa ł le g a t  n a  
rz e c z  m ia sta . F o  u tw a r c iu  le g a tu  
o k a z a ło  s ię , że  C e r n ik o v lo s  u r o ­
d z ił  s ię  w  C h r is t ia n su n d , P r z e d  
cz te rd z ie s tu  la ty  o jc ie c  je g o  p o ­
p a d ł w  tr u d n o ś c i f in a n s o w e  i o g lo  
s iw s z y  b a n k r u c t w o , p o z o s ta w i ’ 
d u ż o  d łu g ó w  i w y e m ig r o w a ł  d o  
A m e r y k i .  O b e c n ie  sy n , c h c ą c  n a ­

p r a w ić  k r z y w d ę  w y r z ą d z o n ą  m ia  
stu  p rz e ?  o jc a ,  o f ia r o w a ł  d u żą  
k w o t ę  na  rz e c z  m iasta .

Przed Kilku tygedm am ł —  jak d o ­
niosła prasa zagraniczna —  naisłj n- 
niejszy gangster amerykański i 
w spół.iii, osław ionej bandy A l-C apo 
ne‘ a Aleksy Sycow ski, pochodzący  
zc wsi \VicigonUyny, pow  radom - 
ŚZćzanśktógo, noszący pseudonim 
..!'id -T ig er ‘ ‘..''w  obaw ie przed w spół-

rikam-:, aby  zm ylić rozpoznań?!, pod 
dał s:ę operacji plastycznej.

W  tych dniach rodzina Kid-T>g«. 
ra" otrzym ała w iadom ość, ii w « M  
on rozw ód ze swą żoną E m m , Sj 
..owską i żc zmienił jtjż c w e l  oraz 
żc -wyjeżdża w nieznanym (d-Tonkn, 
aby d i  lej spędzać samotne życie .

Sześcii; zbiegów z Suyany
p r z y b y ł o  ł o d z i ą  d o  M e k s y k u

C z e k a  i c h  p u n o w n a  r f j  t p  t a c ^ a S f&W.ł.nr

MEN ICO CITY, 17. 9. Przed paru 
dniami w malej łodzi przybyło do 
wyspy Cozumel, należącej do Meksy­
ku, sześciu zbiegów z karrej kolonii 
francuskiej na wyspie Diabelskiej.

Zbiegowie ci są zbrodniarzami, 
skazanymi na dożywotnie - zesłanie 
przez sądy francuskie. Zbiegli .oni

Rekordowa Ilość zb«egow
r a je m n k c a  w i ę z i e n i a

u za k ła d u  k a r n e g o  F o n t e v r a u !t  k la ć  za g a d k i, w  ja k i s p o s ó b  tok
w e F r a n c j i ,  w  c ią g u  ro k u  1937 
z b ie g ło  a ż  160 w ię ź n ió w , m im o  iż 
za k ła d  ma z .u pełn ie  n o w o c z e s n e  
u rz ą d z e n ia  a la r m o w e  o r a z  o d p o ­
w ie d n ią  i lo ś ć  s tra ż y .

W ła d z e  b y ły  • z u p e łn ie  b e z r a d ­
ne, n ie  m o g ą c  o s ta te c z n ie  r o z w i-

d u ża  i lo ś ć  w ię ź n ió w  m o g ła  s ie  
w y d o s ta ć  na w o ln o ś ć , 
ta d o  te j p o r y  n ie  z o s ta ła  r o z w ią  
za n a , m im o zm ia n y  c a łe j  s tra ż y  
w ię z ie n n e j o ra z  z a p r o w a d z e n ia  
s u r o w y c h  rvgoró\v.

przed t>~uu nu. macami. . budo 
szy  wspólnym i siłami niewielki* iódi, 
w  której z trudnością ra iże rię po­
m ieścić sześć osób

Po zawinięciu do szeregu portów  
Lmeryki południowej i po zn rzy m u - 

niu si'. na w yspie Trinidad, sk iero­
wali się ku w ybrzeżom  m cksytaJ.- 
skim.

P ized  paru dniami min. spraw  za- 
gran'C7nycli oirzym ało z poselstwa 
f.-ancuskiego zawiadom ienie u praw ­
dopodobnym  w ylądow in m  zbiegów na 
teryt.) iui i •meksykańskim, z „rośbą  
o  ścisłą kontrolę w ybrzeży południo­
w o - w-srhodnich

'b iegow iu  rzeczyw iście w ylądow ali 
7qcr rlK-i I nu " i ' sP 'e Cozumel, gdzie os® M c r j- 

li, r  są zbłąkanymi rybaitim i. Pr*v- 
byłych aresztow ano, zawia iam iająt «  
tym przedstawiciela F rancji, k tóry  
jio przedstawić niu dow odów , stw ier­
dzających . iż zbiegw vie są przeetęp- 

mii krym inalnym i, zażąda ich w y­
dania.
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N I E J A K I  
F^AN D E  K A T T

P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a
A utoryzow ana adoptacja Eugeniusza Bałuckiego.

D e  K a f t  p o tv ie s ił s łu ch a w k ę , u a a ł się  na sa lę  i u s ia d ł 
p iz y  s to lik u , n a  k fó ry m  ju z  s ta ła  go rą ca  cza rn a  k a w a  i b u ­
te lka  k o n ia k u . W \ p i ł  d u ży  kieliszek*; n a la ł sob ie  d ru g i i sp o j­
r z a ł na  zegarek  —  za p ięć  dz iesiąta .

G d z ie ż  ten c h ło p a k  się z a w ie ru sz a ł?  —  p o m y ś la ł z a n ie ­
p o ko jo n y .

Już ż a ło w a ł,  że m u  k a z a ł ś led z ić  M urzy na. W s t a ł  zb liży ł 
się  do  śc ian y , na  k tó re j w is ia ło  rzędem  k ilk a  d z ie n n ik ó w  ńa  
p a ty k a c h  i sp ró b o w a ł czy tan ie m  sk ró c ić  o czek iw an ie , ale to 
m u  się  nie u d a w a ło .

L. O d ło ż y ł d z ie n n ik i i sp o jrz a ł na  s lo ł  w  k ąc ie  sa li. l. jb a c y ,  
do k tó ry c h  już  się p r z y s ia d ł „Lu tte  V e n t‘*, g r a l i  w  k ośc i pr’- 
p ija li  p iw o  i gaw ę d z ili.  D e  K a tt  n iew ie le  ro zu n i L a c j lfo l-  
r . ie l s ły s z a ł praw dę k a ż ą c  s ło w o , p o n ie w a ż  m ó w il i  w  o so b li­
w y m  n arzeczu  w ysp ia rz y

N a g le  d r z w i  się o t w o r z y ł y ,  w i a t r  z a ło p « > t c ł  c i ę ż k ą  f r y z y j ­
s k ą  p o r t i e r ą ,  a  po c h w i l  zza n ir j, k u  w i e l k i e j  L id z e  de n a 1 a, 
w y ło n iła  się  p o s t a ć  c h ł o p c a .  ? '  ■

P ie t s k in ą ł g ło w ą  go sp o d a rz o w i, u s ia d ł p rzy  s to lik u . D e  
K a tt  p o D a trz y ł n a  jego  b ły szczące  oczy i p o zn a ł ą i  ia-:u. że 
c h ło p a k  p rz y n ió s ł c ie kaw e  i w ażne  no w in y . J e d n a k  Pie*( nil- 
czał, ro zc ie ra ją c  no s i p o lic zk i, z a ró żo w io n e  w iii* r tm . R o ż -  
p ro m ie n ił się, gd y  de K a tt  k a z a i m u  p o d ać  sz k la n k ę  grogu.

* —  N o?... —  zape tał po  ch w ili.

C h ło p a k  p o c h y li ł  s ię  k u  n ie m u  i z aczą ł o p o w ia d a ć  p rzy ­
c isz o n y m  g ło se m :

—  P o sz e d ł p ro sto  do  A m ste lk ro o g .  D łu g o  ła z ił d o k o ła  d o ­
m u, w reszc ie  z a tr z y m a ł s ię  z tej stron y, gdz ie  o a  parterze  
b y ły  o św ie tlo n e  o kn a . S ta łe m  o jak ie ś d w a d z ie śc ia  k ro k ó w  
o d  czarnego. R a p te m  m ło d ą  pan i, k tó ra  tam  m ie szka , o tw o ­
rz y ła  okn o . M u s ia ła  coś zobaczyć, bo p rze stra szy ła  się o k r o p ­
nie...

—  K r z y k n ę ła ?
C h ło p a k  p o tr z ą sn ą ł głow*ą.
—  N ie  krzycza.’a, ty lk o  z a w o ła ła  lego  p an a . k tó iy  c h c ia ł  

wdedzieć k o n ie c z n ie , kto  m i d a ł lis t  ao  zan ie sien ia , l e n  pan  
b y ł z p e w n o śc ią  w  tym  s a m y m  p o ku ju , bo  *Ł_raz w y sk o c z y ł  
przez o k n o  do  o g ro d u  i p o le c ia ł do  n iu -u , M u r z y n  p o ło ż y ł  
się na  ścieżce j ten p a n  go  nie z au w azy ł, bo w ia d o m o , ja k  
k to  w y jd z ie  ze św ia t ła  do  c iem n ego  o gro d u , to z  p o c zą tk u  i  a- 
zi ja k  ślepy. P o te m  cza rn y  p o p e łz n ą l w  in n ą  stronę  i ; uż  uje 
w dedzia łem  .

—  C z e k a j1 —  p i z e rw a ł de K att. —  A  nie w id z ia ł  c ieb ie  
T o  znaczy, ten m ło d y  p a n ?

—  M n ie ?  A le  gd z ie ż ta m ! P rzec ie  sc h o w a łe m  s ię  w k rz a ­
k i  N ie , p roszę  pan a , na  pewino nie w id z  ił!... Z a stan aw dah  m  
się ty lko , czy n ie z ła p a ć  M u r z y n a ?  A  m ó g łb y m  to zrob ić. M e  
zaraz  p rz y p o m n ia łe m  sob ie , że p a n  u a k a z y w a ł ty lko  ś le ­
dz ić  o rtro żn ie  czarnego, no, a n a jw ażn ie jsze  to. żc n ic  s ię  
nie s ta ło  ostateczn ie !

—  D o b rz e  — p o w ie d z ia ł de K a tt. —  Jesteś ro z są d n y  c a ło -  
p a k  m ożna  ci z -u fa ć  —  S ię g n ą ł d 0 k ie szen i, zoi la z ł b a n ­
knot. d z ie s ię c io gu ld e n o w y  i w e tk n ą ł go w d ło ń  P ię to w i. —  
A  n ie  za jrza łe ś  p r z y p a d k ie m  do  p o k o ju ?  C o  o n i tam  rob ili, 
to z n aczy  ta m ło d a  p a n i i ten p a i

C h ło p a k  w y sz cz e rz y ł zęby.
—  P o p a trz y łe m , proszę  p an a . P e w n o  ju ż  b y li  p o  ko la c ji,  

bo n a  stu le  jeszcze s ta ły  różne n a czyn ia  P o tem  w id z ia łe m  
sk rz y n ie  i duzo  k s ią że k , u k ła d a l i  je na p ó łk a c h .  A  na  b iu rk u  
leża ła  o g ro m n a  k się ga . Z d a je  s ię /c z y ta l i  ją raz^m

T o d n ió s ł  s z k la n k ę  o d  ust.
—» T a k . . .—  rz e k ł p rze c iąg le  de K a t t .  —  N o, a M u rz y n ?

w!'’ *'■ -.' y •*?’./.. ' ; i « >*. '•»? ;• * ’ 1 ’ '*■• * \ "*’ ? * ’ .
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—  Jest znów  na p o k ła d z ie  —  o d p a r ł c h ło p a k .  —  A  teraz  
co bę d z ie ?

D e  K att sp o jrz a ł n a  m łod z ie ń ca , ktury tnę p a l i ł  do  d a l­
szych przy*gód, i o d p o w ie d z ia ł p o w s lr ^ m u j ą c  u śm ie ch :

—  T e raz  pó jdz ie sz  do d o m u  i p o ło żysz  się do łó żk a
P ie t b y ł w y raź n ie  ro zczaro w a n y .
—  A  te p ie n ią d z e ?  —  z a p v ta ł p o d n m z ą t d łoń, na  której 

leża ł d z ie s ię c io gu ld e n o w y  b an k n o l.
—  W e ź  s o b ie .
P ie t z a n ie m ó w ił ze zdz iw ien ia . N ie d a w n o  sk o ń cz y ł : zes- 

n aśc ie  lat i p r a w d o p o d o b n i e  n ig d v  w żyi in  nie m ia l fak ie j 
zaw ro tn e j s u m y .

—  T a k ,  tak, to są  twoje p ien iądze  —  s k in ą ł g ło w ą  dt* 
K att. —  N o , a  teraz w iej do d o m u ! M a m  w rażen ie , że n a b e -  
sz ta ją  c ię  p o rz ą d n ie  za to, żeś tak d łu go  nie p rzych o d z ił.

—  M n ie  n ig d y  nie besztają —  u sp o k o i ł g o  ch ło D a k . —  A l« 
tyle p ie n ię d zy  d la  m nie?!... N o , d z ięku ję  p a n u  b a rd z o !— Z ło ­
ż y ł s ta ra n n ie  b a n k n o t i s c h o w a ł go  do gó rn e j k ie szen i b lu ­
zy. —  C o  b ę d z ie m y  ro b ili,  proszę p a n a ?

D e  K a t t  p o p a t rz y ł na  n ie go  z ro z ta rgn ie n ie m .
—  D obr/ie  —  p o stan ow d ł p o  k ró tk im  nam vśle . —  P ó jd z ie ­

m y  razem .
P ie l u c ie sz y ł się o gro m n ie . * • , i f
—  D o k ą d ,  proszę, p a n a ?
—  D o  dom u... —  m r u k n ą ł  de Katt. - -  N a  raz ie  przynaj­

m niej.
D r o g a  b y ła  n ie d a le k a , p rze b yn  ją  w m ilc z e n iu  G d y  ww- 

sz li do  izby", V is s e r  p rz y ją ł ich s ło w a m i;
—  Nareszirie!... A le ż  to d łu g o  trw a ło ! N o , co n o w e g o ?
P rz y  w ydatn e j p o m o cy  sz w a g ra  K n e lis a  z d ą ż y ł o p ró żn ić

b eczu łkę  p iw a . Z d a w a ło  się, że T re in tjc  juz p o sz ła  spać.
D e  K a tt  o p is a ł  szczegó łow o  w y p ra w ę
S ta ry  m a ry n a rz  p o d n ió s ł się ociężale  i z b liż y ł s ię  tło b a ­

rom etru , w iszące go  na śc ia n ie  m ię d zy  o k n a ir i
—  N o , lo p o w ie m  ci tak, L o sk a tte r  —  o św ia d c z y ł s p o g lą ­

d a jąc  na  barom etr. —  W ia t r  s łabn ie . Z a  ja k ie  cztery g o d z i­
ny o n i ju ż  będą m o g li w y ru sz y ć  n a  pe łn e  m orze  jeśli, oczy- 
v .iśc it, m a ją  ja k ie ś  p lan y . A  m ysię, że je m a ją  i jes/czif na  
tę noc. (D . €■. n . ) l -
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H e n l e i n  w ^ y w ?  F i i e m o ó w  s u d e c k i c h
P rze su n ie c ie  te rm in u  s p o tk a n ia  C h a m b e rla in  —  H it le r ~p

B E R L IN , 17. 9. ( P A T ) .  K O N R A D  H E N L E IN  W Y D A L  R O Z P O ­
R Z Ą D Z E N IE  O  S T W O R Z E N IU  W  S O B O T Ę  W Z D Ł U Ż  G R A N IC Y  
O J C Z Y Z N Y  S U D E C K O  -  N IE M IE C K IE G O  K O R P U S U  O C H O T ­
N IC Z E G O  (S U D F T E N D E U T S C H E  F E E I K O R P S ) .

f * ’ r

Ofezwa Hierpipiitwa partii
W  z w ią z k u  z ty m  r o z p o r z ą d z e ­

n ie m  k ie r o w n ic t w o  p a rt ii n ie ­
m ie c k o  -  s u d e c k ie j w y d a ło  d o  
N ie m có w  s u d e c k ic h  o d e z w ę , w  
k tó r e j s tw ie rd z a , iż c z y n io n e  o d  
la t  u s iło w a n ia  z d o b y c ia  p ra w  
d la  lu d n o ś c i  n ie m ie c k ie j  w  C z e ­
c h o s ło w a c j i  n a tr a fia ły  n a  n ie p r z e ­
je d n a n e  s ta n o w is k o  cz e s k ich  
w ła d c ó w , k tó r z y  d ą ż y li  a o  z n is z ­
c z e n ia  ż y w io łu  n ie m ie c k ie g o . 
R z4 d  prask  i w  m o w a c h , o b ie t n i ­
c a c h  i  r o k o w a n ia c h  z a p e w ­
n ia ł c  g o t o w o ś c i  p o r o z u m ie ­
n ia , p o d c z a s  g d y  cz e s k ie  p a rt ie  
p o d s y c a ły  s z o w in iz m  s p o łe c z e ń ­
s tw a  c z e s k ie g o  d o  o s ta te cz n y ch  
g ra n ic , p o d cza s  g a y  rzą d  p ra sk i 
p rzez  d e k la r a c je  i o b ie tn ic e  u s i­
ł o w a ł  p la n o w o  w p r o w a d z a ć  w  
b łą d  o p in ię  p u b lic z n ą , p o d e jm o ­
w ana b y ła  je d n o c z e ś n ie  n ie p r z e ­
je d n a n a  a k c ja  zn iszcz e n ia  n a r o ­
d o w o ś c i  n ie  czesk  eh p r z y  p o m o ­
c y  w s z y s tk ich  śro d k ó w ' i o r g a n i­
z a c y j ,  k o r z y s ta ją c y c h  .z p o p a r c ia  
rzą d u - IV o s ta tn ich  ty g o d n ia c h  
w ła d c y  C z e c h o s ło w a c ji  z d e m a s k o -

c h y l i  s ię  o d  p o m o c y  o r ę ż n e j tak , 
ze  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  je d y n ie  
S o w ie ty  p o ś p ie s z ą  C z e c h o s ło w a ­
c j i  z  p o m o cą - 

D e c y z ja  C h a m b e r la in a  i a n g .e i  
s k ie j ra d y  m in is tr ó w  n ie  zosta ła  
je s z c z e  za k o m u n ik o w a n a  P a r y ż o ­

w i. C h a m b e r la in  z a m ie rz a  o s o b i ­
ś c ie  p r z e d s t a w ić  f r a n c u s k im  m ę ­
żo m  s ta n u  s ta n o w is k o  A n g l i i  i 
b ę d z ie  p ió h o w a ł  n a k ło n ić  i c h  d o  
p o p a r c ia  te g o  s ta n o w is k a .

W  tok u  r a d y  g a b in e to w e j m ia ł 
C h a m b e r la in  w y ja ś n ić ,  Ze N ie m -

w a li się .
O d e z w a  w  b a r d z o  o s tr y c h  s ło ­

w a ch  a ta k u je  k ie r o w n ic z e  c z y n ­
n ik i cz e sk ie , z a r z u c a ją c  im . że  
u k r y w a ją  p r z e d  w ła s n y m  s p o łe ­
cz e ń s tw e m  isto tn ą  s y tu a c ję  i | 
p c h a ją  p rze z  sw ą  n ie u s tę p liw o ś ć  
d o  7 >s trze  n ia  za ta rg u . I

M ó w ią c  o  o g ło s z e n iu  stan u  w y  
ją t k o w e g o  i r e p r e s ja c h  s to s o w a ­
n y ch  os ta tn io  w o b e c  N ie m c ó w , j
o d e z w a  k o ń c z y  się s ło w a m i:

N ie w y p o w ie d z ia n e  c ie r p ie n ie  le 
g ło  na n a sz e j s u d e c k o  -  n ie m .e e -  
liie j o jc z y ź n ie .  D z ie s ią tk i ty s ię c y  
r o ja k ó w ,  k tó r z y  p r z y z n a w a li s ię  
d o  s w e j n a r o d o w o ś c i  m u s ia ło  u -  
c ie k a ć  p r z e z  g r a n ic ę , aby  o-
c a l i ć  ż y c ie  i n ie  b y ć  b e z ­
b r o n n y m i z a k ła d n ik a m i. M ilio n y  
je d n a k  p o z o s ta ją  p od  o b ć y m  ja rz  
n iem . .

U c ie k a m y  s ię  w ię c  d o  w y k o n y ­
w a n e g o  p o  w s z y s tk ie  cza sy  p r a ­
w a  o b r o n y  k o n ie c z n e j n a r o d ó w , 
c h w y ta ją c  za  b ro ń  i tw o r z ą c  s u ­
d e c k o  -  n ie m ie c k i k o rp u s  o c h o t ­
n icz y .

Druga bifva ood Detr Ghassane
przy uduae sinfcioidw ang elŝ ich

. . . . . . . .

J E R O Z O L IM A , 17. J. W  p o b l i ­
żu w si D e ir  G h a ssa n e  g d z ie  a k ty ­
w iś c i  a r a b s c y  s to c z y li  w  c z w a r ­
te k  p r a w d z iw ą  b itw ę  z  b r y t y js k ą  
p o l ic ją  i w o js k ie m , d o s z ło  w c z o ­
ra j d o  p o n o w n e g o  sta rcia , w  K tó­
r y m  w z ię ły  ró w n ie ż  u d z ia ł w o j -

•H . ,

sK ow e s a m o lo ty  b r y t y js k ie ,  7 A -  
r a b ó w  z o s ta ło  z a b ity c h .

N a  p o łu d n io w y  w s c h ó d  o d  N a ­
za re tu  u sz k o d z il i  n ie z n a n i s p r a w ­
c y  r u r o c ią g  n a f to w y , p r z y  c z y m  
p o d p a li l i  w y c ie k a ją c ą  ro p ę

Cfsnsywa ifjońsia na Jntóoo
r o z w ija . v ‘ e  p o m y ś l n i e

Będziemy walczyć o walność

T O K tO , 17. 9. A g e n c ja  D o i.ie i 
a o n o s i :  W o js k a  ja p o ń s k ie  z a ję ły  
w  dn . 14 bm - u m o c n ie n ia  c h iń ­
sk ie . p o ło ż o n e  na p r z e c iw k o  W u - 
su eeh . R ó w n o c z e ś n ie  w y r u s z y ła  
in n a  tio lum na ja p o ń s k a  i  K w a n g  
ts i, p o s u w a ją c  sie r ó w n ie ż  w  k ie ­
ru n k u  W u s u e cn . W o jsk a  te  z a ję ­
ły  T ie h s z ith u n , o 20 km  na p o łu d  j

k ia ta u g  j 10 g m  r(& p o łu d n ie  od
T ie h s z ih tu u .

Z a ję c ie  p rzez  w o js k a  ja p o ń s k ie  
S z a n g c z e n g  i K w a n g e z o u  s p o w o ­
d o w a ło  z a g r o ż e n ie  p o łu d n io w e g o  
o d c in k a  kbłie : P ekin  —  H a n k o u ,
g d y ż  m ie js c o w o ś ć  S m j a n g , le ż ą ­
ca  w  p o b liż u  te g o  o d c in k a  k olei, 
o d d a lo n a  je s t  je d y n ie  o  100 km

P o w o ła n ie  d o  ż y c ia  r u c m ic c k o -  
tu d e c lc ie g o  k o r p u s u  o c h o tn ic z e g o  
i je g o  r o z m ie s z c z e n ie  w z d łu ż  g r a ­
n ic y  p o  s tro n ie  n ie m ie c k ie j ś w ia d ­
czą  o  c o r a z  b a r d z ie j w z r a s t a ją ­
c y m  n a p rę ż e n iu  s y tu a c ji .  J u ż  sa ­
m a  n a z w a  „k o r p u s  o c h o t n ic z y "  
( I r e i k o r p )  ś w ia d c z y  n ie d w u z n a ­
c z n ie  o  w o js k o w y m  c h a ra k te rz e  
n o w e j o r g a n i z a c j i , m a  z a ­
s tą p ić  d a w n ą  sa rn o o o ro n ę .

S z e f  p r a s o w y  p a rtii n ie m ie c k o -  
s u d e c k ie j W ilh e lm  S e b e k o v s k y  
u d z ie li ł  d z is ia j p r a s .e  z a g r a n ic z ­

n e j w y ja ś n ie ń  na te m a t s y tu a c ji .
„ K o r p u s  o c h o tn ic z y , o  ile  te g o  

z a jd z ie  p o trz e b a , b ę d z ie  w a lc z y ł  
z b r o n ią  w’ rę k u  o  w o ln o ś ć  y  o j ­
c z y ź n ie "  —  o ś w ia d c z y ł  d o s ło w n ie  
S e b e k o v sk y '.

O ch o tn icz a  stra ż  p o r z ą d k o w a , 
k tó ra  zd a n ie m  N ie m c ó w  s u d e c ­
k ich  s łu ż y ła  d o ty ch cz .a s  w y łą c z ­
n ie  u tr z y m a n iu  ła d u  i d y s c y p l i ­
n y , p r z e k s z ta łc o n a  zosta lą  d z is ie j­
s z y m  z a rz ą d z e n ie m  na a rm ię  p a r ­
ty jn ą , s ta c jo n u ją c ą  na te r y to r iu m  
N ie m ie c .

n ie  o d  K w a n ts i i d o ta r ły  do F e n g  i od  z a ję ł e g o  p r z e z  J a p o ń c z y k ó w
K w a n g c z o u .

U* I ‘ ■ ' ' *V S? •*
_ i. . . . .  ■ *

Nowy proces pokazow y w Sowietach
Aresztowania w Leningradzie

P l a n y  i p r z a w i c f y w a n i a
L O N D Y N . 17. 9. K o n fe r e n c ja  

C h a m b e r la in a  z m in is tr a m i f r a n -  
^ cu sk in . r o z p o c z n ie  się  p r a w d o p o ­

d o b n ie  w  n ie d /.ic lę  o g o d z  11 r a -  
BO w  m in is .e r s tw ie  s p r a w  z a g r a ­
n ic z n y c h  na D o w n in g  S tree t.

N a jp r a w d o p o d o b n ie j  C h a m b e r ­
la in  p r z e d ło ż y  m in is tr o m  fr a n c u ­
s k im  s w ó j  n o w y  p la n , k tó r y  z o ­
sta ł p r z y ję t y  na d z is ie js z y m  p o ­
s ie d z e n iu  ra d y  m in is tr ó w , o d b y ­
ty m  w  o b e c n o ś c i  lo rd a  R u n c im a -  
u a  i  A s h to n a  G w a tk in a . \V c ią g u  
p r z y s z łe g o  ty g e d n ia  p la n  ten  
p fZ e d ło ż o ń y  zo s ta n ie  H it lcro w Ł

Ą n g l i a  z g o d z i  s i ę  n a  

p l e S i s c y i

P o d c z a s  g d y  o f i c ja ln e  k o la  z a ­
c h o w u ją  z u p e łn e  m ilc z e n ie  n a  te 
m a t n o w e g o  p la n u , z e  ź r ó d e ł  z a ­
z w y c z a j  d o b r z e  p o in fo r m o w a ­

n y ch  in fo r m u ją ,  że  A n g l ia  g o t o ­
w a  je s t  p r z y s ta ć  na  p le b is c y t ,  n a  
tu r a ln ie  z ty m , że  F r a n c ja  w y -  
w rzp  w ó w c z a s  n a  P r a g ę  o d p o ­
w ie d n i n a c is k  w  k ie ru n k u  p r z y ­
ję c ia  ty c h  p r o p o z y c j i .  A le  c h o ­
c ia ż  A n g l ia  łą c z n ie  z F r a n c ją  b ę ­
d z ie  u s i ło w a ła  s k ło n ić  P r a g ę  d o  
p r z y ję c ia  te g o  p la n u , to  je d n a k  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  w o jn y  n ie  je s t  
w  d a ls z y m  c ią g u  w y k lu c z o n e , 
g d y ż  je s t  b a r d z o  m o ż liw e , że  P r a  
g a  ten  p la n  o d r z u c i ,  G d y b y  w ó w ­
c z a s  w k r o c z y ły  N ie m cy , to  C ze ­
c h o s ło w a c ja  o d w o ła  s ię  do p o ­
m o c y  S o w ie tó w .

lak zachowa s>ę Francja 
i Sowiety?

W  L o n d y n ie  l ic z y  s ię  h a  to , że  
F r a n c ja  p o d  w p ły w e m  A n g l i i  u-

LEN1NGKAD. 16. 9. W czora j łunk- 
cionariusze NKW D aresztow ali w  Le- 
n ingrad ze za działalność antypań-

3  B E Z R O B O T N Y C H  
NARODOWCACH

st* ó w )  dyrektora łabryki ,n e k .r u -  
aparat" Uus.ewa, g łów n ego  biichąlte- 
ra O tto  i 5 w yższych  u .zędników . 
Oskarżeni są oni o  zdefraud„wante 
pieniędzy państw ow ych  oraz o  u- 
m yśbie zerwanie planu prac fabryki. 
Za. kilką dni oskarż d , tana przed 
sąoem , który-liiew ątplfw le w yda w y ­
roki śmierci, 'ym bardziej, że będzie 
to p -o ce s  „p ok a zow y  ‘

------------ X Q X ------------?

„Nieprtcalanowska zaraza1

Obelgi marksistowskie przetf
Sprostow anie nie zustało zam iesz­

czone w e w łaściw ym  czasi i ukaza­
ło się w  dwa m iesiące później. Pu- 
żak tłumaczył ię iym , ze nie otrzy ­
mał listp ze sprostow aniem .

Sąd skazał w ydaw cę „Dziennika 
L u d ow ego" na 100 zl. grzyw ny, za­
sądzonej na skarb państwa.

W krótce  na wokandzie Sądu okrę- 
guw ego znajdzie się sprawa w y d a w ­
ców  „T y g od n ia  R obotn ika", rów ­
n ież o  ni .'zam ieszczenie w e w łaści­
w ym  czasie sprostowania artjkułu, 
szkalu jącego zakoii w  Niepokalano-

R A D I O
P0WIED21ALER, ON. 18 WRZEŚNIA 
a 13 PieSn rt->e-y ranne wstaje zorc*" 

gjjO Muzyka (płyty). 6.4L 'mnanyka 
1 I Ozietwńk r ii>nuv 7.1S Kuncert pu 
nnr . J.00 Audycja óla i u « l  U 00 ..O- 

powiaoan- o Król > S*r.e- _  afrfiyFja 
2 la dzieci- 17 ce Onety ,iper.,«-e 1157
Sv“ n«. ZSl • hajiał '  Krnkowa : 2 .u3 
Audycja pcf',dr'',i -̂a II la . Crrnc?ncie 
kotki* — opov'i."|-*anie I5J0 Skrzynka 
*t. rtczna ! ! *  Wiadomo:,ci Kosp..dar­

c i*  1SÓ0 KOiM»fct rozrywkowy lu 45 Po- 
ąadarma 17 00 >tuzyk» tanenzna (płyty). 
18.10 ..CC e*1 (■•.irp ‘flf'0 ' - ., Jana E .era 
18.S0 H ker-kjnaiwr. Pcls cietr, lladia. 
19 00 A i ldvr.Ja r-Orele-ska 19.20 Ko. ,a 
k l ak*1 a>*. 73 ST Koncert rozrywkowy 
‘ ■i F r*a > .1  90 li  pztennik * ieczr -r -
20.53 rcpac’ .-r*-£ ..kltiabia 21 -iki F’oęa- 
óinKa dl. i— Aiłlncieii  Z' 10 Ty­
siąc ta'-XV. r-iV./3V>. J t-Stl W'ailomosc( 
flpor* iwe ?y TC M -m W, l^mei‘alna 2S (ai 
Ostatnie w*A/*oro*.ftci irlm ol — wieczor­
n ico  t Krmnmkat meter.rnln„iczny

v  r p .s z .ik  a n
ISO# Konnert r0 f y v k  ,wy fpłyiy). 1 110 

Koncert > ■»*--** >» <*> Wiadomość, spra - 
łowe 3 o* K- .n-c- - l o c o .  : Aleksąn-
S ra l i f t  Knyn tanka iktu-
k .a 1 7 U J-.cenne. K.enme koncerty 
instrnmemalre (otrty) l* 7 ‘ prj.v
lekki i umeczr.. -  płyty ; lr7-y
*orla w di u le " e r a c , P  i  Muzyka 
i-kka I t-neczna — ' pt> t? -ZJ.5
8vnuBPie r, woczean- — 4vrytyiM knrr 
pózyto.ty

WTOBKN. IW ®  WP/ESNIA 
j  Kłedv ranne wstają 2 0 -

rrc*‘ 6.20 Muzyka ‘  (płyty). 6 *4i 1? ł5g®3 
•tyka. 7 00 Dziennik poranny *.15 Ivon 
■,vr( pera. ny I A.mcyia d.a szkol.
11,00 Inoomlk -  pogadanka lk lc
Symfonia Bizeta ip yty) 17.57 Sygna 
ewasu h ejm l - Krakowa 1203 Audycja

połucłniov;a. 1.15 Audycja dla dzieci 15.U5 
Aktualności gospodarcze. 16.00 Muzyka 
operowa- 10.45 „Od Tatr do stratosfery*’ — 
opowiadanie. 17.00 Muzyka taneczna. 
18.00 Pogadanka. 18.10 Recital fortepia­
nowy Olgi Martusiewicz. 18.45 „O dwu­
nastu rozbójnikach” — opowieść. 19.00 
Utwory skrzypcowe. 19.20 Pog. aktualna.

Transmisja z uroczystości Mickie­
wiczowskich. 10.50 Koncert rozrywkowy. 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadan­
ka 2i 00 Audycja dla W6i. 21.10 ..W stu­
lecie saksofonu” — reportaż muzyczny. 
21 se w  i ad om o Acl sportowe. 22.00 Pieśni 
Jang Brahmsa 22.30 Koncert fortepia- 
nov.v 23.00 Ostatnie wiadomości dzien­
nika wieczornego 1 komunikat meteoro­
logiczny

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE:
11.00 „Kopernik** — audycja dla 

szkół.
16.45 ..Od Tatr do stratosfery**.
17.00 Muzyka t3 r»exzna.
39.30 Tranem, z uroczystości Mickie- 

WirzoWskich 
22-00 Pieśni Jana Brahmsa.

W  sąazie upilacyjnym  znalazła się 
przeniesiona z -Sądu ok ręgow ego  w o­
kanda, na której znalazła się sprawa 
w ydaw cy  „U z'ennika L u d ow ego" Ka­
zimierza Pużaka. oskarżonego z art. 
306 rosy jsk iego kodeksu karnego, <0 
n:..zam ieszczenie w e w ^ .ś^ w ym  cza­
sie sprostow ania.

W listopadzie iy37 r., w  „D z h n r i-  
ku L u dow ym ", ukaza. się artykuł o 
Niepokalanowie, w  którym autor o -  
pisał fatszyw.e stosunki panujące w  
zakonie OO. Franciszkanów.

W edług tego artykułu, w Niepoka­
lanowie panuje jakoby rozazw ięk po- 
m*ćdzy braciszkami a ójeam i, po'eftił- 
iący na tym , że o jcow ie  są bez po­
rów n an a  lepiej traktowani w  każ­
dym wypadku, a w  szczególności w 
wypadku choroby G dy zachoruje 
braciszek, zostaje on um ieszczon f  w
drewnianym .zapluskwionyn łóżku i 
bez opieki, otrzym uje na śniadanie 
termometr, na ob iad  garstkę grochu, 
zaś nr kolacje nic nie dostaje. Nato­
miast iesh zachoruje o jc iec  sam olo­
tem zostaje odesłany do Zakopane­
go-

wie. 1
W  „T ygod m u  R obotn ika" z  dni* 

!4  listopada 1 937 . „ ukazał się art;,- 
kuf p. t. „N iepokalanew ska zaraza", 
w  którym, podoonie jak w  artykule 
puw yżej przytorzonym  z „D ziennika 
L u d ow ego", ukazały się obelgi, skie­
row ane przeciw ko zakonow i.

‘V  poprzednie* instancji, w  sądzie 
grodzkim , w yd a w cy  zostań zasądze­
ni na IÓ00 zł. grzyw ny ł zam ieszcze­
nie sprostow ania S p rostow a n i to  u- 
kazało się 24 kwietnia

Reforma eazam inów adwokackich
D w a  t e r m m y  w  c i ą g u  ^ o k u

WARSZAWA II 
13.00 Koncert rozrywkowy (płyty). 

14.10 Koncert uolistów. 15.00 Wiadomości 
sportowe. 15.05 Koncert rozrywkowy. 17,00 
Poeadanka dla dzieci 17 *5 Utwory 
Claude Debussy'etfo (płyty). 18 o0 Muzy­
ka taneczna (płyty). 22 .ft0 „Co słychać?” 
22.15 Muzyki taneczna (płyty) 23.00 
Polska miiZ3'ka kameralna 

I AUDYCJE KRÓTKOFALOWE:
I 0.20 Koncert fortepianowy. 0.50 Felie­

ton. 1.00 Marsze i piosenki żołnierskie. 
1.50 Popadanka w języku angielskim. 
2.05 Chór Dana (śpiew). 2.25 „Z  piosenką 

I i tańcem przez Polskę” — audycja sło- 
1 wno - muzyczna.

D o w ia d u je m y  się , że  W a r s z a w - 
sk a  R a d a  A d w o k a c k a  z d e c y d o ­
w a ła  zm ien tó  r e g u la m in  e g z a m i­
n ó w  d la  k a n d y d a t ó w  d o  p a le s h y , 
c o  s ta ło  s ię  s z c z e g ó ln ie  a k tu a ln e  
p o  w y d a n iu  n o w e g o  p r a w a  0 u -  
s tr o ju  a d w o k a tu r y  i za m k n ię c iu  
l is t  a d w o k a c k ic h

] D o ty ch cz a s  e g z a m in y  a d w o k a c -  
t ie  o d b y w a ły  s ię  t r z y  ra z y  d o  r o -  

. k u . w  p r z y s z ło ś c i  zaś lic z b a  te r ­
m in ó w  e g z a m in a c y jn y c h  b ę d z ie  
z m n ie js z o n a  d o  d w ó c h . E g z a m in y  
a d w o k a c k ie  w y z n a c z a n e  b e d ą  w  
m ie s ią cu  l is to p a d z ie  i w  k o ń cu  
m a ja . :x °

Panie dziedzicu -  .ó ż e  dla królowej
Z ł o d z i e i  w  r o li  u l i c z n e g o  s p r z e d a w c y
D o w ychodzącego w towarzystwu 

zn a jo c .e j z restauracji r rogu  Ul 
żuraw iej i M arszałkow skiej ^ -te u s i 
k o  im ólskiego handlowcu, zbliżył S1t 
uliczny sprzedaw ca, proponując kup­
no kwiatów

K osm ólski kwiatów  nie kupu, a , ‘  
ch( ąc się pozbyć natręta, dal mu na 
odczepn® 2 zl. P o  pewnym czasii 1 
stwierdził z  urzeiaseniem , ii * g » " ł l  
mu zeg rei. złoty , wartJŚci 110 ?*• 
okołu 70 z ł gotów ką, które fnłal w 
kam izelce. P oszkodow any źameldo* ał 
o  sw ej przygodzie w 13-ym  kom . 
P . P „  podając rysopis „k w ia d a rz*  .

W  kilka godzin później poticja a- 
resztow aia Kazlmiert.p Ladyńskiego, 

cyrk ow ca” , m a n eg o  ju ż z tege ro ­
dzaju  w yczynów . W zięty  w krzyżow y 
ogień  pytań Ladyfiskl poznany j»od 
czai, kon frontacji, przyzi.all się d o  
kradzieży, ośw iadczając, iż  zegarek 
sprzedał koledze tw em u „p o  fa c h u ’ , 
H enrykow i Szem plińsl.iem u, przezwi 
»Kłem „S u ch y  H m  iek”  —  za 3 zl. 
Si jn pi ński sprzedał zegarek z za­
robkiem  7 zl. na pl. K creelego.

D ecyzją ■ sędziego śledczego obydwu 
złodziejów  osadzono w więzieniu,

c y  ż ą d a ją  n a ty c h m ia s to w e g o  o -  
d e r w a n ia  o k r ę g ó w  z  p r z e w a ż a ją ­
c ą  w ię k s z o ś c ią  n ie m ie ck ą , p o d ­
c z a s  g d y  w  in n y c h  o k r ę g a c h  s u ­
d e c k ic h  m ia ł b y ć  w p r o w a d z o n y  
s y s t e m  K a n t o ń a l n y .

Z ain tereso w a nie  W ’och
W  d a lszy m  c ią g u  w y ja ś n io n o ,  

ż «  N ie m c y  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  
z g o d z ą  ,d ę  na p le b is c y t , c rd y ż p ro  
p o z y c je  a n g ie ls k ie , A  z d a n ie m

C h a n .b e r la in a , s ta n o w ią  n a jb a r ­
d z ie j m o ż liw e  u z g o d n ie n ie  d o ty c h  
c z a s o w e g o  s ta n o w isk a  n ie m ie c ­
k ie g o  i  a n g ie ls k ie g o  '

W c ią g u  w ie c z o r a  p o in r o r m o - 
w a n y  z o s ta ł o  s y tu a c j i  a m b a s a ­
d o r  a m e ry k a ń s k i K tn h e d y . K r ó l  
J e r z y  u d a ł s ię  n a  za m ek  W in d s o r  
sk i. P o d c z a s  p o w t ó r n y c h  on ra d  
g a b in e tu , a m b a s a d o r  w ło s k i  G ran  
d i p r ó b o w a ł s ię  p o in to r m o w n ć  w 
F o r e ig n  O f f i c e  o  s ta n ie  k o n f l ik ­
tu  s u d e c k ie g o .

Spotkanie Chamberlain —  Hitler
w kuńcu przyszłego tygodnia

B E R L IN , 17.9. W e d łu g  in fo r m a  
c y j ,  p o c h o d z ą c y c h  z  d o b r e g o  ź r ó ­
d ła , p o in fo r m o w a n e  czy m n ik i w y  
ra z a ją  p r z y p u s z c z e n ie , ż e  p r z e w i­
d y w a n e  p ie r w o tn ie  na w to r e k  
s p o tk a n ie  k a n c le r z a  H it le r a  t

p r e m ie re m  C h a m b e r la in e m , cd b ę  
d z ie  s ię  d o p ie r o  w  te im in ie  p ó ź ­
n ie js z y m .

T e r m in  n ie  z o s t a ł  je s z c z e  u s t a ­
lo n y . P r z y p u s z c z a ln ie  je d n a k  
s p o tk a n ie  to  o d b ę d z ie  &ię w k u ń ­
c u  p r z y s z łe g o  ty g o d n ia .

Socjalfśd i ludowcy
Z a j ś c i a  w  t e r e n i e

\Vr o s ta tn ią  n ie d z ie lę  na d o ż y n ­
k i, o r g a n iz o w a n e  w  pow  ie c ie  w a r  
s z a w sk im  p r z e z  „ W i c i "  p r z y b y ła  
g ru p a  „ c z e r w o n y c h  h a r c e r z y "  z 
re d , D u b o is  n a  c z e le . T o w a r z y ­
sze  p o d o c h o c iw s z y  s o b ie , p o c z ę li  
p r o w o k o w a ć  o b e c n y c h  o k rz y k a ­
m i n a  c z e ś ć  „C z e r w o n e j H is z p a ­
n ii, F r o n t u  L u d o w e g o  i t. d. 
G d y  eh łoD om  w y c z e r p a ła  s ię  c i e r ­
p l iw o ś ć ,  z a p o m n ia w s z y  o  p ra -

i w a ch  p iz y s łu g u ją c y c h  g o ś c io m , 
s p r a w il i  s o c ja l is t o m  i ich  W od zo ­
w i to w . D u b o is  tę g ie  la n ie .,

Z o k o lic  M iń sk ą  M a z o w ie c k ie ­
go  d o n o szą , że na p u b lic z n y m  
w ie c u  z o r g a n iz o w a n y m  p r z e z  P o l 
sk ą  P a r t ię  S o c ja l is ty c z n a , m ó w ­
c y  a L k o w a l i  im ie n n ie  S t r o n n i­
c tw o  L udow re o r a z  j e g o  p r z e w ó d -  
ców\ z a r z u c a ją c  im  w s te c z n ic tw o  
s p o łe c z n e . _

Aresztowanie koiejarzy
oskarżonych o sorw odow an e katastrofy

W ła d z e  : s ą d o w o -ś le d t / .e  p to w  a -. 
d z ą  d o c h o d z e n ia  w  s p r a w ie  k ilk u  
k a ta s tr o f  k o le jo w y c h ,  k tó r e  m ia ­
ły  m ie js c e  la tem  rb .

M ; in . a r e s z to w a n o  m a szy n istę , 
p o c .ą g u  to w a r o w e g o , C z e p u lk o w  
s k ie g o  i h a m u lc z e g o  W a le n ty n o ­
w icz a , p o d  z a rz u te m  s p o w o d o w a

n ia  K a ta stro fy  w  d n ii  z  7 lip e a  r. 
bu.-pdd starojs JasłronyJ M im o  
z a m k n ię c ia  s e m a fo ru , p u sze źb n o  
p o c ią g  t o w a r o w y  n a  za jęty  tor. 
D o s z ło  d o  z d e rz e n ia , w  cza s ie  k tó  
re g o  z n is z c z o n o  ta b o i k o le jo w y  i 
la d u n m  to w a r ó w  w a r to ś c i b lisk o  
60 .000  z lo tv c h .

Udogodnienie w obrocie
przekazów ie ie g n f  cznyeh

W  obrocie  przekazami telegraficz­
nymi, puczta przvjęla zasadę 'aknaj- 
w iękssej szybkości i pospiechu, a p o­
nadto dopuściła m ożliw ość częścio­
w e j w ypłaty przekazów, jeśli ple-

K a t a s t r o f a  
,• s a m o l o t o w a ^

w  R u m u n i i
B U K A R E S Z T , 17. 9. N a  lo t n i ­

sku w o js k o w y m  P ip ir a  sp ad ł sa ­
m o lo t , o d b y w a ją c  lo t  ć w ic z e b n y . 
P ilo t  z g in ą ł w p ło m ie n ia c h .

ców ka pocztow a  nie dysponuje ehwi 
Iow o cala sumą, na jaką. opiewa 
przekaz.

lnow acia  ta uajt rękojmię, że 
przekazy telegraficzne, w ysy .ane lio- 
v ;et do najm niejszych  m iejscow ości, 
obsługiw anycn przez placów ki niż­
szego  rzędu (agencie pocztow e).- bę- 
aą szybko w ypłacane.

Odbiorca przekazu tełegrahcim ego 
może r ó w  ież w ydać dyspozycję, 
aby n iew yp L con a  ch w ilow o część 
sumy przekazu telegraticznego była 
w ypłacona innej osobie lub dOś!."n« 
do innej m iejscow ości.

t*otiróżi!i sam olotem
■ «o * -

W iadomości gospodarcze
C H M IF L A R Z E  Z A B IE G A J Ą  O K R E ­

D Y T  NA BU D O W Ę SUSZARŃ
W  Dubnie odbyło się walne zebra­

nie członków  w ołyńskiego tow . elm iie 
larsk iego, ' pośw ięcone aktualnym  
spraw om  organ .zacj jnym  i zaw odo­
w ym  oraz opracowaniu budżetc i pla­
nu pracy  na rok bież.

Uchwi łono zw róc .ć się ro pośred­
nictwem W oi./ńskiej Izby Roi i czej 
do P . B. R. o przyznanie kredytów na 
b u d o w ę  suszarń chmielar..kich,

S T A L E  T A R ®  tZEZN E 
W BYJX1<1SZCZY 

W  B ydgoszczy  obvarte zostałj sta­
łe targi rzeźne. Będą się one odbyw a­
ły  co  wtorek i piątek na targow icy 
m iejskiej, począw szy od godz. 7 ra­
no. L targów  rzeźnych zwierzą wy­
prow adzać nie wolno'. W  'yJąt.ko- 
wyćh wypadkach władza adm inistra­
cy jna  będzie zezwalała *.a powrót 
zwiereąt do zagrod j pochodzenia, pod 
specjalnym i warunkami. Zarządzenia 
p ow jższe  mają na -elu zap ob :eżeaie 
w ypadkom  zarażenia panu:ącą obec­
nie ory -rczycą .

POLOM Y  M ĘG O R ZY  
4, ZA T O C E  PU C KIE J 

R ybacy rozpoczęli już połów  w ęgo ­
rzy  na wodaen zatoki Puckiej. Z w y­
kle w pierw szej połowie września p ó­
ło  ry  w ęgorzy  osiąga ją  sw ój punkt 
Kulminacyjny. Sezon obecny trw ać 
będzie do października. R ybacy  łow ią 
rów nież w ęgorze w porze /m ow ej',

lecz są to już przeważnie gaumłci 
drobniejsze. "■ "

P R A C E  N A D  łO ZP O C ZĘ C IE M  
E K SP O R TU  JA B Ł E K  DO N IEM IEC 

M in .. R olnictw a i R eform  Rolnych 
kończy orace, podjęte nad rozppeze 
ciem  eksportu do Niemiec jabłek i 
przetn orów  jabłeczhych . P rzjigotó- 
wano już norm y w ym agań eksporto- 
w j’ch, organ izację  skupu i t. p.. 
M E T A L O M  Y  P R Z E M Y S Ł  P R Z E ­
T W Ó R C ZY  PRZED R tC R G  4N1ZA 

CJA
zv» ązku z planow anym i ■ posu- 

n.ęciuir i w goajiodarce surowcowe* 
przew iduje się w  najbliższym  czasie 
szereg  daleko idących  decyżji, odno­
szących się do przem ysłu przetw ór- 
" 7ego, głów m e przetw órczo - m eta­
low ego. Jakr jjd n ą  z bezpośrednirh 
przyczyn  odżycia  idei .„reorganizacji 
branż” w ym ienia się - oporne stanc - 
wisko pewnej przetw órczej fabryki 
m etalow ej w Radom sku wobec życie ,! 
władz.

N O W A  P O D W Y Ż K A  C ŁA  
O D  IM P O R TU  Z B O l 
W  C ZE C H O S Ł O W A C JI 

W ładze czechosłow ackie podw yż­
szyły cło od nrzyw ozu zboża na okre: 
4 -tygod n iow y  począw szy od dnia 
10-go września br. N ow e opłaty wy 
noszą dla pszenicy i!) kc za JOG ^g. 
dla żyta 2f! kc, dla jęczmienia 34 kc 
i dla ow sa  23 kc. Zniżono natomiast 
cło nn m asie z ąjjO kc na 210 kc.
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Ntiwy
Ś w i a t

5 8

W o js k a  ja p o ń s k ie  o p a n o w a ły
c a ł y  s y s t e m  z e g r ó d  r z e c z n y c h

oZA N G H A J, 17. 9. W edług u -1  Należy się w  każdej chw ili spo 
rzęduwego kom unikatu japoński' dziew ać zajęcia m iejscow ości 
go, w ojska japońskie zajęły dziś j K w angczan na południow y
orzed południem  miasto W usueh w schód od Kwangczau. 
na póuiocnym  brzegu Jangtse i 
panują tym  sam ym  obecn ie nad 
całością systemy. zagród rzecz­
nych, podczas gdy dotychczas je ­
dynie południow y brzeg rzeki 
znajoowa.’ się w  ich posiadaniu

Zajęcie  tego miasta oraz opano­
w a n e  zagród rzecznych kom uni­
kat japoński n az/w a  w ażnym  kto 
i ie m  naprzód na drodze do zaję­
cia  H ank"u W usueh leży oKoło 50 
km. na północ od Km kiang, a ca 
150 km. na połudrio  -  wschód od 
Hankou.

Poza tym w ojska japońskie ob ­
sadziły m iejscow ość Kwangczau, 
loO km. na wscnód od stacji ko­
le jow ej Sin wang.

U k ł a d  h a n d l o w y
z  M an dżurią

Rząd n w id żu isk i p io jck tu je  
zawarcie kuku now ych układów  
handlow ych z państwam i euro­
pejskim i W śród państw tych na 
p'erw szym  m iejscu znajduje się 
Polsk?.

Ct 2- SZOFER -murtskiego
SZKOŁA SAMOCHOOOWA 

WARSZAWA
JEROZOUMSKA 77

K o m i i t t e r n  p r a g n i e  z m o n t o w a ć

F r o n t  l u d o w y  w  A n g l i i
o raz  obalić rz a d  C h a m b e rla in a

GENŁWA, 17A. Kierownicze kota I cję utv orzenia w Anglii frontŁ ludo- 
Komintei nu przy pomocy swoich w ego. Kw.nitet wyko: iwczy Komlr- 
:imsariuszr, uonoiFnie yszczęłj ak- i terr™ udzielił aowycti instrukcji se-

W ładze czeskie z a rz ą d z iły

S u r o w e  r e p r e s j e
Aresztowania „opornych'

BERLIN, 17.9. Z P ragi dono­
szą, że po rozwiązaniu stronnic­
tw,* N iem ców sudeckich, władze 
czeskie wszelkimi sposobam i usi­
łu ją  rozbić obecnie samą struk-

RADIO DOBRE i TANIE
Poleca najpopularniejszy w  Waięza wie cnrześc:jański Saion aparatów 

radiowych kraj o wych i zagraniczny ch.

K. RUSZKOWSKI M A R S Z A Ł K O W S K A  1 1 7

Tnstrumer.ty muz., gramofony i zam iaiia odbiorników z ubiegłego se­
zonu. swaty 10 zł. miesięcznie

C złonkow ie rządu czesk iego
umieścili kapitały zu granicą

BERI IN, 17. 9. Z  Pragi dono­
szą, i e  duż? ilość osób w  C zecho­
słow acji złożyła sw ój kapitał w  
bankach zagranicznych, przede 
wszj „tkim zas w  Szwajcarii.

W śród nich nie brak członków

rządu czeskiego oraz w ybitnych 
pailam entarzystów ; należą tu p o ­
dobno czeski minister kom unika­
c ji Bechyne, minister sprawiedH- 
w osci dr. Derer, oraz b. minister 
sprawiedliw ości Meisner i inni.

MUNDURKI-GAINITURY-PALTA
r a C A M i c  d a m s k i e  i u c z n l o w s k  k

sprzedaje w y t  iS fc K ?  F e l k s a  P E C I A K A  
UI-W3, Howy świat 36 m. 30 I p. Czytel A p C otrzymają jeszcze JBJł? zniżki

1 zesi zamierzali

Uzbroić więźnii
R e w e l a c y j n e  d o k u m e n t y

BERLIN, 17. 9. Z  Pragi dono­
szą, że w  ręce partii n iem ietko- 
sudeck, dostały się dokum enty, 
z których w ynika, że na w ypa­
dek ruchu narodow ościow ego 
wśród N iem ców  sudeckich Czesi 
zamierzali uzbroić w ięźniów  i u -

żyć ich przeciw ko Niemcom su­
deckim

M iędzy innym i przytaczają tu 
list pisany przez niejakiego Sem - 
br;tzki‘ego do dozorcy więzień 
że otrzym a on broń, ażeby w  da­
nym  w yadku uzbroić w ięźniów  
przeciw ko Niem com  sudeckim.

Komuniści francuscy żądają
zwołania parlamentu

Sfl-OSKW.4 17. 9. Zgodnie z ostat­
nimi "^pow’'dz ' anu prasy sowieckiej 
o zaostrzeniu ‘ oktyki komunistów 
francuskich, dzisiejsze dzienniki mo- 
akierwskio zamieszczają na czołowym 
liejscu wiadomość z Paryża, że po 

Iitbiuro komunistycznej partii Frarcji 
po£farow;ło wystąpić z zadaniem na­
tychmiastowego zwołania parlamen­

tu francuskiego, celem omówienia y- 
tuacji międzynarodowej. To postara 
wienie komunistów francuskich w 
moskiewskich kołach politycznych łą­
czą z pubyten komisarza sowieckie­
go dla spraw zagrcniczuych — I<itr 
winowa w Genewie, gdzie bawił rów­
nież ambasador sowiecki w Paryżu 

— Surie

turę organ izacyjny stronnictw a, sudeckich został zamknięty przez 
w ykorzystując w  tym celu bru -1 policje , która przeprow adziła o- 
talnie wszelki stosunek zależno- pieczętowanie wszystkich lokali, 
ści służbow ej. W redakcji dziennika „D ie

Jak ałychać, rektorzy oraz Zeit“  przeprowadzono ścisłą re-
dziekani uniwersy+etu niem iec- wizję.
kiego w Pradze wezwani zostali i _ _  . ____ , ___________ , . ____  :
dziś d, m inistra ośw g jk  gdzie R ^ w » ą z a n l e  s  r o n n l c t w n
kazano im z>ożjć sp«L.,amt o  ̂ l i e m f e c K l e g o  n a  R u s i  j
św iadczenie lo ja lności. Urzędni-
ko tn państwowym  narodowości P rzy K 3 rp a C K IB |
niem itck iej przedłożono wr sobo- B R A TISLA W A , 17.9. Po roz-
tę na gotow ych  form ularzach de wiązaniu stronnictw a Niem ców 
klaracje do podp su, które sudeckich dokonano obecnie tak- 
brzm ią: „O św iadczam , że nie że rozwiązania stronnictw a nie-
zgadzam sdę z  postępow aniem  orneckiego na Rusi Przykarpac- 
zdrajcy stanu Henleina i jego  kiej, na czele którego stoi rów- 
proklam acją, w której żąd irt nież Henlein.
odłączenia aro ieszkałych przez W  lokalach stronnictw a w 3ra
N iem crw  terytoriów ". Na wypa- tislaw ie, jak rów nież w tutejszej 
Jek odm ow y podpisu sperządzo- f i jii  redakcji „D ie  Zeit**, dokona­
no protokóły i w zależności od ze 
znar. aarządzouu aresztowanie 
ouornych i wytoczenie im spra-

ców  sudeckich, kujrzy schronili 
sie na terytorium  Rzeszy, wzi o-- 
sla w aniu dzisiejszym do 27 
tysięcy.

Kretar.;owi geiiei auiemu Komunlstycz 
nej f irtii Anglii, Politowi, zaiec» 
jąc rozpoczęcie ponownych rokowań 
i  iderowni :zynu zyunikam ngitl
sUch tradeunionów, celem nakłonie­
nia angie isidch zwiąrko- za wodo 
wy< n do przys.ąpien>a do t. zv.
,paktu ludowego*-. Paki ten przewi- 

cuje organizację jednolitej akcji 
stronnictw i zgrupowań ewicowych- 
celem obalenia ząd Chamberlaina.

Dzisiejsze „lzwiestia“  w  artykule 
poświęconym kongresowi tradeunio­
nów zdradzaj? te plany Kumintemi 
i domagają się- aby komuniści igieł 
scy przeprowadzili specjalną kampa­
nię propagandową na terenie angiel­
skich związków zawodowych. W tej 
prof agandzie —  jak zaznaczają „Iz i 
wlestia" — należy zwrócić szczegól­
ną uwagę na zwalczanie wśród robot 
nlków pozytywnego ustosunkowania 
do akcji mediacyjnej premiera Cham­
berlaina w konflikcie nlemiecko-cze 
skini.

P R Y W A T N A  S Z K O L I  P O  W S f E f H  1 4 J * #
przy gimnazjum i liceum

J u l i i  Z  J A N K O W S K I C H -  S I A T K O W S K I E J
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Zajęcia antyżydowskie w Londyme

Wydalenia żydów z Anglii
d o m a ą < _  ą  s i ę  f a s z y ś c i

wy karnej.
Rów nież wydaw eon. i redakto­

rom dzienników niem ieckich prze 
ułożone podobne deklaracje do 
podpisu.

N t  wypadek odmowy podpisu, 
zagrożono natychm iastowym  zam 
knięeietti wydawnictw.

O pieczętow anie  lokali*
PRA G A , 17.9. Tutejszy gmach 

nartyjnv stronnictw a .Niemców'

no ścis łe j rew izji.

Z a k a z  p o s p a d a n i a  b r o n i

PRAGA, 17.91 U rzędowo dono 
3?.ą, ze zakaz noszenia i posiada­
nia broni i am unicji, ogłoszony 
16 września przez prezydentów 
p row in cy j. Czech, M oraw i Śląs­
ka, rozciągn ięty zostaje obecnie 
na Bratislawę, miasto i wieś, o -  
ra ’z ok -ęgi M odra i Sam oryn w 
Słow acji.

2 7 . 0 0 0  u c h o d ź c ó w  z  C z e c h

DREZNO, 17 9. Liczba N iem -

L u n D yTN, 17. 9. Na przedm ie­
ściach londyńskich Bechnal Green 
oraz H ackney doszło dziś orzed 
południem  do pow ażnych dem en- 
stracyj antyżydow skich W  H ack­
ney po wiecu, na którym  prze­
m awiał przewódea faszystów an­
gielskich sir Oswald M osley, u - 
form ow ał się pochód dem onstra­
cy jny, który przeciągając g łów -

.Fodobne zajścia m iały m iejsce na 
przedm ieściu Bechnal Green W 
obu w ypadkach poturbow ano 
kilku żydów .

M anifestanci żądali w ydaleni? 
żydów  z Anglii, uważając ich za 
odpow iedzialnych za obecne prze­
silenie m iędzynarodowe.

W pew nym  m om encie dem on­
stracje przyjęły  tak groźny cha-

Firma chrześcijańską
Wytwórnia

PolW i po ceimch konkurencyjnych
op ak ow ań  tekturorych pudelka i opakowania od zwyk*vch

dn najwykwintniejszych, wszelkie 
druki, pudelka z tektury falistej, 
sygnetiei firmowe tłoczone w kilkuS . S IK O R S K I i $

spółka firmowa 
Warszawa, ul. Ludna 6. TeL 716-01

koloracf
Na żądanie własne projekty w arty­

stycznym wykon-zniu

Naruszenie gran cy finlandzkiej
p r z e z  o k r ę t y  s o w i e c k i e

HELSINKI, 17.9. Onegdaj trzej 
rybacy fińscy, którzy w ypłynęli 
na połów  u pobliżu Seiskari, na 
wodach terytorialnych fińskich 
spostrzegli sow iecką łódź podw o­
dną M -29. Łódź sow iecka pozo­

stawała na Dowięrzchiii około 
3 -ch  godzin.

W  ciągu ostatnicn tygodni jest 
to już czwart* w ypadek narusze­
nia granicy Finlandii przez so­
w ieckie wojenne jednostki m or­
skie

Stalin nie ufa wojsku
.5 r.-r3 i?:;*i. . k ' ’

(Imun cję pos ? da ę tylko oddziały H. K. W. D.

Estonia nie wpuszcza żydów
Przykład godny naśtaaowania

TALLIN  17.9. Estońska rada 
m inistrów postanowiła nie w pu ­
szczać do Estonii żydów, zbie­
głych z Rzeszy, bądź z dawnej 
Austrii. Statek, na którego pokła­
dzie przybyła do Tallina grupa

żydow skich zbiegów , bezskutecz­
nie usiłujących w ylądow ać w  H el­
sinkach, również w porcie talliń- 
skim nie uzyskał prawa wysadze­
nia pasażerów na ląd.

M O SK W A, 17. 9. W edług za- 
pewnień cudzoziem skich obserw a­
torów, armia czerwona jest cał­
kow icie pozbawiona am unicji, któ 
rą posiadają jedynie form acje 
w ojskow e NKW D Pod strażą

■ • v .> :-v ;r  ■' ' , vt “

tj’ch w ojsk znajdują się w ZSRR 
w szystk a  składy amunicji.

Ta oscbhw a metoda stosowana 
jest w obec a^mii czerw onej p o ­
dobno dlatego, że pom im o zapew­
nień marsz, W oroszyłow a Stalin 
nie ufa zbytn o sw ojem u wojsku.

nymi ulicami przedmieścia, w y -1 rakter, że musiano zm obilizować 
bił szyny w  szeregu pryw atnych silne oddziały policyjne celerc 
dom ów  oraz sklepów  żydow sk ich .' przywrócenia ładu i spokoju.

Po ska nil będzie ubiegać się
o mieisce w Radzie Ligi Narodów

GENEW A, 17.9. W  związku z 
m ającym i się odbyć w nadchodzą 
cy  poniedziałek wyboram i nn 
trzy niestałe m iejsca w Radzie 
L igi Narouów, z których jedno 
zajm owała Polska od r. 1926, de­
legat Polski na 19-te zgrom adze­
nie L ig i N arodów  min. Kom arnic 
ki, w ystosow ał do prezydenta 
Zgrom adzenia list treści następu 
ją c e j :

„P anie prezydencie 
Z polecenia m ego iządu mam 

zaszczyt podać do pańsniej w ’ a-

domuści, że rząd mój nie zamie 
rza zgłosić wruosku o przyznania 
mu prawa reelekcji do Pady Ligi
N arodów **.

ABC ZiJDAC
W kioskach Kuchu 
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztow ych 
We włarnych punktach surze- 

dazy

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i  s o o r t o w e

Zwycięstwo Ws lasiewic/ówny
F l a k o w i c z ó w n a  t r z e c i a  n a  m i s t r z o s t w a c h  E u r o p y

Kobiety rumuńskie będę m obilizowane
w  c z a s i e  w o j n y

B U K A R E S Z T , 17. 9. W  dniu dzi, 
siej szym  król K arol II podpisał de­
kret następującej treści: „W  czasie 
w o jn y  kobiet} obow iązane są jłu ży ć

ojczyźnie. W tym  celu m ogą b y ć  m o 
bilicow ane żrogą Weawan rndywi- 
dualnega luc zg iorow ego i to v celu 
peh ienia służby, •*«*..

W  sobotę w Wiedniu rozpoczęły się 
lekkoatletyczne mistrzostwa Luropy 
pan. RepręT.entacja Polski, składają­
ca się z 7-lu zawodniczek, broni dwu 
krotnie zdobytego tytułu wicemi­
strzowskiego.

W  pierwszym dniu Polki odniosły 
jednu zwycięstwo i zdobyły j Kino 
drugie i jedno trzecie miejsce. Zwy­
cięstwo przypadło Walasiewiczów- 
rde w biegu na 100 m. Niespodziewa­
ną natomiast porażkę noniosła ona 
w skoku w di , zajmując dopiero dru 
gie miejsce. Flakowiczówna sprawi- 
le przyjemną niespodziankę, zdoby­
li rnjąc trzecie miejsce w rzuci? kulą.
Inne Polki nie odegrały najmniejszej 
roli m zawodach. ,,

Wyniki techniczne; .»
00 m. — po przedblegach i półfi­

nałach zwyciężyła bez w' ailku Wala ,  |
siewiczówna tl,9, 2) Krauss 12 miejsce rzuti m llgS,

(Niemcy), 3) Kóer (Holandiaj 12, 4) 
Satindess (Anglia) 12,1, 5) Kuettnc, 
iN’?nicyj 12,3. Książkiewiczowna i 
Kamżowa odpaiOy już w orzedbie- 
gaeft.

Skok w dac — Niespodziewane
zwycięstwo odi.iosła Praetz (N.) 5,88, 
bijąc Walasicwiczównę 5,81. ósme 
miejsce zajęła Ołomczewska 5,16.

W biegu 80 m. płotki zwvciężyla 
ogolna i-w< rytka Testom (Włochy) 
W :zask 11,6, wyrównując rekord
świata, 2) G lius (Niemcy) 11,7, 3) 
Te? Brakkc (Holandia) 11,8.

Rzm kulą przyniósł porażkę Mauer 
'uayer (N.), która rzutem 13 27, za­
jęła dopio.o drugie miejsce za 
Schroeder (N) 13,29. Trzecia była 
Flakowjczówi i rzutem 12,55, 4) Ve»- 
sel (N.) 12,55 (po naradzie sędziowie 
trz-ci. miejcce przyznali lakow:.
czównie). tejdzik. wa zajęła siódme
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